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salki na t e i s  iolszosickim.
Koalicja rozstrzygnie.
Na w torkowem  posiedzeniu kom isya sejm o­

w a spraw zagranicznych, obradują.-a w  tak ści­
słej dla społeczeństwa polskiego tajem nicy, że 
tylko prasa francuska podaje z jej obrad spra­
w ozdanie, przyjęła iin ie  w ytyczne odpowiedzi 
rządu na propozycye pokojow e Rosyi sow iec­
kiej. „P olska nie odrzuca uczynionych  jej pro­
p ozycji pokoju'4, brzm i kom unikat w ydany  
wczoraj przez kom isyę spraw zagrani znych.

Nasza )ęk l:wa dyplom acya w  form ie negaty­
wnej, określa ram ar przystąpienia do rokowań  
pokojowy ch, a rów nocześnie m inister spr. zagr. 
Pałeft wsiada do najbliższego po.-iągu i pędzi 
do Paryża, aby tam tejsi dyplom aci (powiedzm y  
sobie to otwarciu) wygotow ać w  im ieniu  Polski 
odpow iedź na propozycye pokojowe.

W praw dzie z Purjża i Londynu zupełnie w y­
raźnie pow iedziano pod adresem Polski że ty l­
ko zaatakow ana Polska i to w  sw ych  etnogra­
ficznych granicach m ogłaby liczyć na pom oc 
koalicyi, przyszły niezaprzeczone dotąd w iado­
m ości, że koalicya nie życzy sobie ofenzyw y  
przeć w  bolszewikom , wreszcie że koalicya me 
eg lą  ia ąc się na Polskę, nawiązuje stosunki h an­
dlow e z bolszew ikam i, a naw et rokuje z nim i 
o pokój ! D yplom aci polscy  chyba też wiedzą, 
że odm ienne nieco interesy w stosunku do Ro­
sy i m a Polska aniżeli zachodn a Europa, cle  
m im o to w szystko nie m ogą się odw ażyć na sa­
m odzielną decyzyę i ja lą po natchnienie do P a ­
ryża, aby tą  drogą r o k o v a ;- z bolszew ikam i. 
W idocznie sądzą, że z większej od ległości m o ­
żna być śm ielszym  wobec przeciwnika.

A więc w  najżywotniejszej dla Polski spra­
w ie pokoju nie nasz rząd i n ie nasz z dumą 
zow iący się suwerenny m sejm będzie m iał osta­
tnie słow o. W  Paryżu czy L ondynie zapadnie 
decyzya, czy w ogóle przystępować do rokowań  
pokojow ych, a gdyby do tego przyszło, czy je 
w od ow  edniej chw ili zerwać.

IV okresie upadku Poidki, obcy rządzili w  
W arszawie. Król, sejm i rząd' byli tiRtryonetkurrii. 
w rękv obcych, (wrogich, nam ambasador ów państw  
sąsiednich, bo ówcześni ludzie mad, w fktórych  
oęoe dostał się  stor spraw  państwowych, nie 
umią zdobyć się  na samodzielny czyn, któryby 
ize zdemoralizowanej szlachty p a ra fii wykrzesać 
‘iskrę szlachetnego zapału i  poświęcenia.

I dziś w  sręce ouoe składam y losy naszego kra­
ju. Ci pod kątem  widzenie własnych interesów  
rozstrzygną czy P o lsk i ma daiej prowadzić w oj­
nę, czy też zawrze pokój.

Suwerenny Sejm, zazdrośni o  szczępy swe] 
w ładzy dygnitarze będą dalej deklamować o  sw e1 
dostojności, na niezliczonych m ani estacyach bę­
dziemy się szczycić sw ą niezaw isłością i życzlj- 
w ością  naszych sprzymierzeńców, a ci tymczasem  
będą handlować naszą całą przyszłością.

O dpowiednio też do stanow czości warszaw ­
skich postanowień jest zredagow any wczorajszy 

'-munikat, z którego nie m ożna się zupełnie  
• dowiedzieć, jak daleko sięgałaby w schodnia gra­

nica Polski, czy ludności k iesow ej postaw iona

F a ia k  poj&chał |u2  do P a ry ża .
WARSZAWA 25. lutego (Pat.) „Knrycr War- Polski na notę pokojową bolszew icka. (To szu* 

sław ski*1 dowiad je s i; , że m inister spraw  zagr. kanie natchnienia u obcych nie św iadczy ch> ba 
Pali k, w yjechał już do Paryża c iem porożu- o naszej niezaw isłości), 
m ienia się z ent n?ą w  sprawie odpowieilzt —o—

sw jE B m & m am ssm ip  m m m m m m  ssbibmmhł

K o a S i c y a  o d r z u c i ł a  p r o p o z y c y e  p e k o »
b o i & z e  W i k ó w ' 1

PARYŻ 24. I u ’pgo (Pat.) Petit Jourtial d o­
nosi, ż. Rada najwyższa odrzuciła propozycję  
pokojową rzą 'u sow ietów , wręczoną pi zez L i­

tw inow a i przywiezioną do L ondynu przez O. 
G iady’ego.

 o — —
5

d ro ż n a  susa Ś lą sk u  c ie s zy ń ­
skim .

FRYSZTAT, 25 lutego (pryw atnie). „RoboSnik 
Śląski** z daty 26 lutego, zam ieszcza następują­
cą alarm u ącą notatkę. Na kresach ostraw skich  
i pograniczu Moraw utworzvł> się szy k i czeskie, 
które Da podstaw ie czarnych list przeprowadza­
ją sam ow oln ie rewizye u  Polaków , dobierając 
sobie do pom ocy żandarm ów  i szpiclów .

Lada chw ila  m oże przyjść do krwawej m a-j

sakry Polaków . Rozgoryczenie i wzburzenie lu­
dności Zagłębia w ęglow ego doszło do ostatecz­
nych granic. Lada dzień m oże przyjść do obra­
chunku z żandaunam i czeskim i. W obec tego 
żyw iołow ego ruchu będzie kom isya bezradna. 
D latego w o ła m y : D yw izyę polskie muszą być
gotow e do wm arszu na Śląsk Cieszyński.

Xcm unikat sztabu gentrałne&o
z dn a 25 iu tes o.

Front litewsko-Ł iałoruski:
W  ak yi w ywiadowczej wr rejonie Połocka, 

Pauli i O liw ienia w zięliśm y jeńców  i rozbiliśm y  
placów kę bolszew icką. Dzielny oddział naszej 
grupy poleskiej, po odparciu w szeikick ataków  
nieorzyjacsela na Skrygałów , rozbił w śu iałyra 
w ypadzie dwa bataliony bolszew ickie. N ieprzy­
jaciel pozostaw i! na p'aou boju 100 zabitych i 
kilkudziesięciu rannych. W nasze ręce w padło  
11 karabinów  m aszynow ych, 10 wozow taboro­
w ych i kilkudziesięciu jeńców’ Ak yę tę prow a­
dził m ajor Paszkowski. Zginął w  niej jeden z 
najdzid  nięjszvch żołnierzy, sierżant Daniluk.

Front wołyński:•»
O żyw ione u a czki patroli w yw iadow czych. 
frort1 pod olsk i:

Atak w  rejonie Labyczew’a odparto z w ielkim i 
stratam i. Celem oczys c/.enia przedp. la i przer 
w ania od trzech dni trwają- ych  at. ków  bolsze­
w ickich , nasza szturmowa grupa pod dowództwem  
kapitana Zong k>>\ic/.a prz« prow adziła w  rejo­
nie Szczodrowej Sustow ic i Ropowic wypad na 
przeważają e siły  bo sfcew ickie. i po całogodzinnej

zostanie w olność d ec izy i w kierunku ośw iad­
czenia się za Polską, czy Rosją, czy m oże także 
zą w łasną państw ow ością

Natom iast przez fcądsnie, aby zawarty pokój 
za tw erd ził „cafy naród ros jsk iB mo?e bvć tvm  
dynam item , który w szelką m yśl o pokoju może

zaciętej w alce rozbiła jc. B olszew icy stracili w ie­
lu  zabitych i pozostaw ili w  naszem ręku 8 ka­
rabinów  m aszyn ow ym  i tabor z anrunicvą Ko­
ło  B uczuiow a /n iszczono celnym  ogniem  artyle- 
ryi nieprzyjacielski pociąg pancerny, poczem  
zdobyto go i prziciągn ęto na linię frontu. W  
w alkach  w tym  odcinku prow adzonych zacięcie  
pizez ca ły  dzień, zginęli śinit-rcię w alecznych  
podporucznicy D h n k k w icz  i Lachowicz.

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

BISKUP W TEMESZWARZE SKAZANY NA 
ŚMIERĆ.

Masowe aresztowania Węgrów
BUDAPESZT, 25. lutego. „Nemzeti Ursarr" 

donosi, że w  Tem eszwarze Rur..ani skazał* jedno­
głośnie na śmierć biskupa Jiipusza Glattfęldćra 
ca  to, że urządzał zebrania, na których przema 
wdano w  duchu wrogim Rumunom. Przypadkowo 
bawiąca w  Tem eszwarze delegaeya m iędzynaro­
dow ego Czerwonego Krzyża zdołało w  porozu­
mieniu z  angielską imisyą wstrzym ać wykonanie 
wyroku śmierci. Biskupa puszczono na wolną sto­
pę, jednak nada tznejduję się on pod rumuńskim 
dozorem.

odrazu rozsadzić.
Lud poNki m usi p iln ie  śledzić każdą faz 

rozwoju w ypadków , aby w odpowiedniej chw il 
rzucić na szalę całą sw ą potęgę, aby w  spraw i 
pokoiu czy v o  ny, jego in teiesy  t. j. interes] 
narodu i pam.iwu m iały w pływ  rozstrzygający
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Ze z.lazdu m tast ^ S u p o f E ^ c f i .  -
Uchwały polityczne. — Aproc^izacya miast. — S p ran y  finansowe. — Opielia

społeczna.  -  Sprawa inwalidów.
Kraków*, 23 lutejp  Dru^i dzień obrad. JEST JEDNAK WOBEC TYCH STOSUNKÓW

ipLZolLNL. '[
W  niedzielą  w  dm gńn dniu obrad Zjazdu „

in iast małopolskich, przeumtotem dyskusyi była sferach rz |d»wy<:] ufegano^ iluzyom, ni  ̂
Bprć w a stosunku samorządu m iast do państwa. 025110 , w  rotcu zeszłym  ^jytem roku ooe-
dako pierwszą część tej sprawy referował dyr ktor go na-tez^to się^ spod^A^ac.^Obecn ~1 lv3ł»rtO łTT A rACL ^ ^ ^ i  łm tn :44Trvtvtrtlf CiTl

Obszernej dyskusyi uchwalono rezoLueyę nastę .  ̂ Ą t
pująoej treści: „W alne zebranie Zvv%zau m iast w ystarczy zdaniem inmwcy ty lso  do w ;e n , 
maiop. stwierdza, że p t o j e j  z /w ić  się, l&pŁ i  'm y  zbozem  im portowe j  m .

Z powoou, ze w  ostam icn czasach Poznańskie o-
UCHWALĘMIE PRZEZ SEJM KONSTYTUCYJ- Z ż y m a ło  w ęgiel do om lotu, zaczyna stamtąd’dzień- 
NY KONSTYTUCYI RZECZYPOSPOLITEJ POL- przybywać po 40 kilka wagonow . Pewne 1I0 - 
SKIEJ JEST NAJNAGLEJSZĄ SPRAW A USTA-* 601 ĄanAufikóW nmstóMśmy dostarczyć Niemcom, 

WODAWCZA“ ' uzaiteźniń om  . »d tego dow oź w ęgla gorno-
_ ’ . . . .  śląśkiego * \

oa.jj rezoJncya stw ler lza , że  Sejm  powmifen się M owcn wyfnśnia dalej spraw ę sekWostru zje- 
skłactac z  ̂ Izby poselskiej i  Senatu !), pochodzą- inmiaków na eksport. Po zbadaniu ilości nadwy- 
cego z  \vy dotów  przez c i a \ amorządne, oraz de- ^ek ziemniaków w  1 'oznańskiem i  b. Kongresówce, 
legatów  powołanych z  najwyższych uczelm, naj- rnjT1_ aprowizacyi ustali pewną przeciętną cenę  
w yższego  s 3du państw ow ego, izb adwokackich, w  p a s tw ie .  Zaią.- s ię  dalej, riow ca
lekarskich, biżynterskieh i  izb handlowych. Na­
stępnie Zjazd wyraża przekonanie, że zacho- j GROŹNĄ SYTUACYĄ MIĘSNĄ W  PAŃSTWIE, 
wając w  całej ipilńi za::ańę p i/w szcctojżc; p .ow
wyborczych należy zmŁ^niic technikę- wyborów  w  ^ ^ n ą ł  sprawy zakupów ragramcznych, usiłowań  
ten sposób, ażeby ludność miast wykonyw ała pra- ministerstwa,^ aby juiż w cześnie sprowądzle zapa- 
;wo wyborcze w  cdrębUcm glosow am u od fu1- SY na najbliższy rok gospodarczy. W  nalbbz- 
Otłoac" w^jskiejl, p, zyozem  n a leż / zapew nić mia szJr°b dniach uda s ię delegacya m inisterstwa do
etom  silniejszą bczebiHe reprezen acyię. iknea vki południowe. dia ppczywenia zakupów

j żyw ności. Podjęto rów nież pTacę około uprawy
O ORDYNACYE WYBORCZĄ DLA MIAST. odłogów , by Zw ekszyć obszar zasiew ów . W r  ir-

;  cu  będzie w n iesp n a  do sejmu ustaw a o  plan*e
Nas i='p.iie om awiano zasady ordynacy® w y- gospodarczym na rok przyszły. M ówca podiaeśla

borczej gminnej i  ucnwalcno rezoiucyę, w  h tó- w  końcu dobrą w olę min. aprowizacyi, które czy-tiucyę,
rej Zjazd’ uważaj spraw ę reform / wyborczej dla 
gmin miejskich za spraw ę naglącą, a przyszła 
ordynaeya wyborcza powinna s ię  oprzeć na za­
sadzie pawszechncńcj b tzpośm daości i  iów -io- 
feci

ODBUDOWA MIAST.
Przyjęto następnie w niosek burmistrza Kro- 

gulskiegio z R zeszów  i iw sprawie odbudowy miast, 
w  k.órym  zaznaczone jest, że Zjazd wyraża ubo­
lewanie, iż  akcya odbudowy m iast utknęła oraz 
hprasza rząd i sejm  o  bezzwłoczną w yda mą db- 
tacyę gal. Zakładu kredytowego wojennego w e  
Lw ow ie na dalszą akeyę odbudowy z początkiem  
sezonu badrjwłan.-go. Zjazd uznaje konieczność 
utrzymania miejskiego Zakładu «creoytowego w  
Krakowie.

Trzeci dzień zjazdu.

APROWIZACY A MIAST MAŁOPOLSKICH
Na wczorajszym, pos,edzeniu obe m m  był 

przedstawiciel m inisterstwa aprowizacyi szef se- 
kcyi G cśc;ecki. Spraw ę aprowlm cyi m iast refe­
row ał wiceprez. m. L w ow a Seiileicher. RezolU- deł dochodćr,v paiistw ow ych od  gminnjch, do-

ni co  m oże, Dy brakom zapobiegać. Zdaniem de­
legata min. ppr. (główną przyczyną szeregu nie­
dom agać jest ruŁ»dsść i  OjCwyrobSanfe dasiatt- 
cżne nasze} machiny sdnjitiłskacyjdej. Rezolucye 
uchwalone przez Zjazd będą w  ministerstwie w zię ­
te pod poważną nozwugę i gruntownie zbadane 
i  staną się  w sk a żn l^ rn  ,-trzyszłej akcyi mini­
sterstw a.

Referent wjeeprez. Schleicher w  odjrawredni 
podniósł raz jeszcze nieudolność gospodarki rzą­
dowej, wskazując szereg w ym ownych przykła­
dów. Apeluje o  wprowadzenie porządku w  mint 
aprow zacyi i  o  równom i ;rne i  spraw’*iedifiwe tra­
ktowanie wszystkich m iast polskich.

Po zamttnięciu ciyskusyt a p r o w a e y m e l uchwa­
lono wnioski: 1) co  do zaopatrywania urzędni­
ków  i  służby miejskie] w  depm aty żyw nościow e  
1 2) o  przyjście ze  strony rządu z pomocą mto- 
stom  przy zakładaniu kuchen dla głodnych.

SPRAW Ę FINANSÓW
referow ał dr. Gross Rezolucya przedłożona przez 
referenta wskazuje na konjacznaśó rozdziału źró-

łeczeństw o przechodzi nad tern dc porządku, dzitn- 
nego, gdy ijm czasrm  inne narody dbają inacze, 
o  intelisencyę. M owea przedkłada rezolucye do­
magając się  od  i-ządu uregulowania sprawy op^e 
kj apoljczńej w  *Srodzp ■ ustawy. Zjazd domaga 
się o a  rządu opracowania odpowiedni oh projektów  
ustawowych ul ozpieczenia społecznego.

Dla inwalidów należ; zarezerw ow ać pewną  
itość posad, aby um ożliwić zdolnym do pracy 
zajęcie Poprzeć n a leż / 'wszystkfc poczynan a  ze  
strony tych ofiar w ojny około utworzenja sto­
warzyszeń spółdzielczych

W iceprezydent Rolłe w  dyskusyi wskazuje na  
nędzę w dów  po poległych, które poDierają 1 K 
80 h dziennego zasiłk i na osobę. Inwal idzi po­
bierają 100 marek m iesięczny. W  kit^unku u- 
rogułou-anja KwePyi aiwa^tekiej rzą d  dotych­
czas a .c  i«;e uczynlt. Należałoby przeprowadzić 
rewjzyję keneesyi (na traf ki i inne), które posia­
dają zamożne osoby, a oddać }e inwalidom.

Ctoieka nad m łodzieżą zaniedDana, tysjące 
dzieci wykolejonych. Rząd winizn tworzyć zakła­
dy wychowawcze dla ’vykolejonej młodzieży. Za­
kładów  tych w  Polsce jest do dziś zaledwie p%ć.

W końcu rezolucye referenta uch va!ono.
Ostatnim punktem programu Zjazdu była  

sprawa m ieszkaniowa i  po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono w szystkie te  rez, kucye, które były u- 
chw ąlone na Zjeżdzie m iast w  W arszaw'*.

cye  dotykające wszystkich ni'3dbmagań zyc-u go ­
spodarczego m iast małopolsitich, uchwalono en  
bloc.

Następnie przemawiu. szereg ounn-strzów  
miast,

PRZEDSTAWIAJĄC w  JASKRAWYCH BARWACH 
OPŁAKa NY STAN a PROWIZACYI LUDNOŚCI
ich pieczy powierzonej, niesłychane w prost bra­
ki zboża, mąk;, m ięsa, nafty, so li i  t. d. oraz 
całe M #3ne koło zarządzeń rótpyeh w ład : unie- 
nrożIiWjająeyeli naw et na s iron łn t jsza racprtry- 
wa«je g5c>d!aycli raesa w  ńrezlłBjdne arlylmły p :er» 
wzzej potrzeby. Najbardziej ponury obraz rozto­
czył burmistrz Tarnobrzega p. Stary, ostrzegając  
rząd przed skutkami ogrom nego rozgorycz'n a  lu­
dności. Burmistrz Bursztyna p. Merkel stwierdził, 
że  w  okolicach Tarnopola jest dość ziarna, brak 
tylko ziemniaków, potrzeba tam  jednak nrzede- 
wszystkiem  inwentarza żynve,go i robotnika do 
zasypania o sop ow  oraz uczynienila zdolną dfc> u- 
prawy ziem ię leżącą odłoffCm.

W  odpowiedzi

maga s ię  przekazania m iastom  podatku domo­
wego i przyznania udziału w  dochodach z po­
datku dochodowego i od  zysków  wojennych, 

Uchwalono domagać s ie  od' rządu utworze­
nia zakładu dia kreuytu foomunalinego i uposaże­
nia go przez rząd1 500 milionami marek oraz 
pokrywania odsetek tegio kapitału przez lat 10.

Dr. Tertil referow ał spraw ę rozwiązania W y­
działu krajowego, domagając isię imieniem miast 
odpowiedniego zastępstw a m iast w  •tworzyć- się  
mający.n W ydziale samorządowym.

Goraz szersze m asy ludności popadają w  rui­
n ę  gospodarczą.

WRAZ Z NĘDZĄ IDZIE DEMORAj .IZRCYA DZIE­
CI, M ł o d z ie ż y  i  k o b ie t

Sferom  tym konieczna jest pomoc materyalna i  
moralna. Dorobkiewicze wojenni szerzą rozpustę 
w śród m łodych dziewcząt, które ulegają prosty- 
tuseyi. Liczne rzesze inwalidów, w dów  i  sierót 
pozbawione są  pom ocy i  opieki Cały dział opie­
ki społecznej leży odłogiem. Ani rząd, ani społe­
czeństw o nie m yśli na seryo zaradzić katastro-

_ .  . __ _ _  Be moralnej i  materyalnej, która obejmuje co -
ZABRAL GŁOS DELEGAT MIN. APROWIZACó, | ra3 szersze kręgi. Odnosi się wrażeni?, że w szy-

GOŚCIECKI. istko stacza się  w  ppzepaść zagłady, ia ę^ g en ey a
M inisterstwo braki m iast izna i  rozumie;. 0b ec4 «  śkazana ąa  w ym iórW e 0  now odli fiteduL S p  >->

Moskwa żąda poddania są Rosy! 
północnej.

MOSKWA. 24 lut°go. WBK. Iskrowo. Rosyj­
ski kom .sarz zagranicznych spraw  Cziczerin wy  
sła ł do lorda Curzona, angieis Tego ra nistra  
spraw zagr. depeszę, którą prosi o pi zesłanie  
tak zw anem u pó!n. rosyjskiem u rządowi i w ła ­
dzom okupacyjnym  obszarów północnych.

W  depeszy tej rząd sow ietów  dom aga się 
oddania mu roszystbich terytoryero północnych, 
łącznie z Karelią i M urm aniem , oraz z wybrze- 
rżem morsM em.

W szystkie skarbowe i m ilitarne przedm ioty  
(koleje, okręty, am unicva, iip .) mają być w n ie­
uszkodzonym  stanie oddane rządowi s< w ietów . 
W ojska rnają złożyć broń, poczem  będą m ogły  
swobodrs.e opuścić Rosy?.

Rrsya rokuje ta k że  z  Riemaa u
BLRL1N. 24 lutego. O inośnie do w iadom o­

ści że
rosyjshi rząd zaproponam ał Wiemcom natoiąza* 
nis regularnych s  o unhów dyplom atycznych i 

ha«dioroych 
z  m iarodajnych sfer r/ądow nch  uzupełniają:

W iadom ości podane przez pism a polegają o  
ty le na prawdzie, że specyalny reprezentant ro­
syjskiego rządu, Kopp, istc tnie zw ió c  ł  się z tem i 
propozycyam i do rządu n*emieckiego.

Proi ozycye zostaną zbadane i opublikow ane  
w  na bliższym  czasie.

Oficerowie ivęo e scy jako zbiry 
vie Wiedniu,

W IEDEN. 25 lutego. A resztowany niedaw no  
porucznfk węgierski Kisz z łożył obszerne zezna- 
n e, z któ ego w ynika, ze z W ęd er  została do  
W iednia odkom enderow ana wielka liczba o f ce­
rów  którzy m ieli za zadanie upraw iać potajem* 
ny pościg za kom unistam  i w ęgierskie u; i w  celu  
przychw ycenia ich, a w zględnie potajem nego u- 
suw anta ze św iata. ^

O środkiem  tego sprzysiężenia b y ło  węgierskie  
poselstw o we W iedniu.

3 i pól miliarda w  złccia jaku 
odszkodowanie dla Polski.

WARSZAWA. D zienniki podają, że Kom isya  
liKwidacyjna dla obrachunku z R syą, żąda o  1- 
szkodow ania w  w ysokości 3  i  pot m iuarda w  
słocie .
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B ttlszewiicy °
REFERA" LENINA, WYGŁOSZONY NA 1-SZEM POSIEDZENIU WSZECHROS. CFNTR. KOM.

WYK. SOWIET O W  DNIA 2. j-UTEGO 1920 R.
ZAWIŁĄ JEST KWESTY A NASZF^O STOSUN-„Z w /cięstw p Czerwonej Armi1 — oto przy­

czyna naszej mocne,' cyt na cy i mi^dzynarouowej. 
Kołczak, Judenicz, Den-km pobici — Ententa zro­
zumiała , ze zdławić S ow pcką Rosyę dopoma­
gając Kontrrewulucyi nie jest łatwo. I w  rezul­
tacie: radŁo o  zdjęcśJU blokady.

Zbytecznem chyba jest komentowanie uchwa­
ły powziętej przez Radę Najwyższą w  dniu 16. 
stycznia; now y okres w  przebiegu wszechświa­
towej rewolucyi jocy*listycznej zapowiada to po­
średnie uznanie Sowieckiej Rosyi. Snadż wewnątrz 
krajów Ententy zw yciężyła opśnia mas pracują­
cych, wroga blokadzie Rosyi. Zdobyliśmy w  ten 
sposób drogę do Europy.

Z w ycięstw a nasze nie ustają; oto zawarBśmy 
pokój z Estonią. Pokój ten jest olbrzymim w yda­
rzeniem  faktem niezwykłej doniosłości w  dzie­
jach ludzkości. Bowiem, zawarł z  nami pokó) w  
imienin m ałego narodu burżisazyjny jego rząa, 
który worni pokój z nami. 'w dząc jasno drapieżne 
plany imperyaiizjiru tak łatwo pochłaniającego 
drobne narodowości. Drogą ustępstw  tsrvtoryal- 
ttywth i uznania niepodległości osiągnęliśm y pokój.

Umiemy gdy trzeba, na gw ałt odpowiedzieć 
przewagą siły fizycznej (K ołczal, Judentoz, De- 
nikin); lecz umiemy tez zwyicj ?Ż3Ć i zaniechar/jelm 
gwałtu. Dla Estonii istniała m ożność wybierania 
pomiędzy tajnymi umowamr i zobowiązanćaną dy- 
plomatycznemi w  stosunku do^imperyalizmu m ię­
dzynarodowego. a polityką bolszew.ków. I Esto- 
nja wybrała pokó] z paf ni. Umiemy w ięc zdobywać 
zaufanie nawet wrogu i /nieufnje do nas uspojo- 
bionych narodów.

Stosunki nasze z Łotwą narazie ograniczają 
się  na układach misyi Czer wonego Krzyża, lecz 
pokój z Estonią zmutaji 1 Łotwę do zastanowienia 
się  nad potrzebą uczynienia wyboru pomiędzy 
nan^ a Eniemą.

KU Z POLSKĄ.
Rada Komisarzy Ludowych zwróciła s>ę do Rzą­
du polskiego z obwieszczeniem, nas y c h  zamia­
rów pokojowych. W szechrosyj Iki Komitet W yko­
naw czy ma potwierdzić tę propozy-ęyę. Prócz 
tego wydam y odezw ę do ludu pracującego w  Pol- 
5,cc. Ale w  Polsce pracują kapitaiy amerykańskie 
i irme, by pchnąć ją do wojny z nami".

Dalej Lciijn przechodząc do spraw w ewnętrz­
nych omawia poszczególne zaiządzenia Rady Ko­
misarzy Ludowycn podlegające zatwierdzaniu 
W szechr. Kom. W yk. „Praeiawszystkiem  — m ó­
w i Lenin — na wniosek przewodniczącego ^Nad­
zwyczajnej Komisyi aia walki z kotniTewoiucyą" 
mamy uchwalić znies3cn.#s kary śmierci. Bowjiein 
z pierwszą chwilą, gdy sytuacja  nasza aa frondę 
przeciw  kontrrewomcyi już s%  wyjaśniła, zby­
teczne się  sta,ą w szelkie środki nadzwyczajnych 
reprasyi".

Z  innych spraw  omawianych' przez Lenina 
w  referacie ciekawą jest spraw a armii pracy. 
„Powołaliśm y ją do walki z klęskami gospodar- 
oaem;i i do zadań twórczej pracy. A te są tem ak­
tualniejsze, im bardziej się zbliżamy do pokoju. 
Tylko w ów czas, gdy, niby wo'sko db ataku, ru­
szym y do bezkrwawej walki z żyw olow cm i klę­
skami, zdołamy uratować kraj od1 zagłady. Gdyż 
straszn s niedole i cierpienia przyniósł nam kon;ec 
ąm y: głód, ciiłóJ i ichcrobjy".

Zakończenie referatu Lenina było poświęcone 
sprawie projektów złożonych przez W yższą Ra­
dę Gospodarstwa Snoceczr ego i Konusaryat Rol­
nictwa — a dotyczących niezwłocznej elektry- 
fikacyi przamysfei rosyjskiego. Urzeczywistnienie 
tego projektu — zdaniem Lenina — stanie się  
podstawą odbudowy życia gospodarczego Rosy i 
i jego przyszłego rozkwitu.

silny. Chce osłonić się.odręwolucyi rosyjskiej tar­
czą, stworzoną z Ukrainy, która nakoniec się u- 
konstytuuje, oraz ligą państw. nadbałtyckich, 
w śród których Polska będzie miała hegemonię.

Przedstawiając w  końcu, że trudino będzie 
skłonić sejm, w  którym chyba jedni tylko endecy 
są za ofen zjw ą przeciw  bolszewikom, do w< ńy 
z nimi, stwierdza artykuł, że m ocarstwa zacho­
dnie straciły zupełnie kierownictwo wypadkami 
tak na granicach (Kosy! jak w jej wnętrzu.

Pofska w a ży pro i contra.
Poa tym tytułem rozważa Echo de Paris spra­

w ę  propozycyi pokojowej i pyta następnie: Cóż 
zrobi Polska?

Chwila pow ażna dia niej 1 decydująca dla jej 
przyszłej polityki. V\A walkach w  r. 1919. przeciw  
armii czerwonej, dwojakie uczucia parły ją na­
przód: chciała osw obodzić terytorya, które w  prze­
szłości do niej należały i z nachodziły się  w  sfe­
rze jej kultury i cyw ilizacyi a ponadto chciała

się  obronić od pewo!ucvi 1 zasłużyć w obec mo­
carstw  zachodnich. Dzisiaj jzaimuje ona wszystk‘e 
to Ziemie, których aneksy, mogłaby pragnąć.

Linia obecnego frontu polskiego zadawalnia 
najbardziej wybr :dny apetyt terytoryalny.

Prawda, że bołszewizm, ciąży ciągle sw ą gro­
źbą. Ale m nóstw o Polaków  m ów i sobie że osta­
tecznie nie są  bolszewicy straszniejsi niż „zjedna- 
rzeńcy" rosyjscy, którzy zająw szy Moskwę’, staną 
się na nowo 'groźni dla Polski. Generał Pi sudsmi 
wyznaje w  tej im|erze pogląd bardzo wyraźny i

0 przyśpieszenie powrotu ieńcow-PoM ew  
z niewoli włoskiej.

Nędza i głód w  efrazie jeńców  te C assino C assertc.
(mi Doszły db naszej wiadom ości fakta, któ­

re wymagają natycluniastowej eneigycznej infer- 
w encyi naszych władz centralnycn, mianowicie 
ministerstwa wojny i opieki pad1 jeńcami

Oto jeńcy, znajdujący s ię  jeszcze od początku 
wojny w  niew oli wtoskiej w  Cassino Casserto, 
cierpią tam głód’, (niedostatek, tęsknią db powrotu 
na ojczystą ziemię a dos'ae się  do nie! ni e mogą, 
gdyż nie poczyniono starań, by ich tu sprowadzić.

Riodizjna jedlnego z i.nternov’anych w  Cassino 
Cassrto jeńców otrzymała piedawno kilka listów, 
icnnącycn wprost rozpaczą, iż żyć muszą w  o- 
bcem środbw-sku, w  pajopłakailszych warunkach, 
a wyjazd] e st u.n(emożiiwitany, ponieważ z kraju, 
nikt icn „nte odbiT a"....

Żyją ci ludzie, a  raczę) wegetują wśród stra­
szliwej nędzy, głodu i tęsknoty do swutoh, bez 
wszelkiej wiadom ości od -rodzin. przygnębieni z nie 

chjęoeni do ostateczności.
Już ledw o żyję na tym świacie, w  tej okropnej 

niewoli, m ęczę się tak, że ni żyć ni umrzeć"
— pisze żołnierz M. Barski z w si podlwcwskiej 

Mimo wysyłanych przez żonę listów, rok nic 
miał żadnych w ieści z  domu. Skarży się na głód 
wśród internowanrch, na okropne w srunk po- 
byoi, prosząc, by żona naw et nie próbowała po­
syłać naszych pieniędzy, gdyż są  tam tak tanif* 
że prawie nic w  ten sposób pomódz sobie nie 
mogą.

List wspomina że  w  obozie znajduje się  5 
tysięcy jeńców. Trudności oo do powrotu leżą  
przeJewszystkiem  w  tem, że, jak pisze B , ,r.Ct 
ich nie odbiera, a tu ludzie z głodu um ierają"., 

p ub!ikując głos rozpaczy z w łoskiego obozu 
jeńców , apelujemy do odpowiednich czynnŁ ćw  
w  W arszawie, by na sprąwę tę zvTócify uwagę
1 przedsięw zięły kroki oclom wydobycia obyw a­
teli polskich z  włoskich obozów  koncentracyjnych 
i  umożliwienia im  szybkiego powrotu do kraju.

FELIKS HOLLAENDER 8£

JEZUS i JUDASZ
Uóm. MARYA BIANKA.

{Ci«w d a b z j).
— Ależ... kochany panie... jak pan m oże tak 

m ów ić taki człow iek z ta entem jak pan. Ja 
zawsze m ów iłem , ze z pana co ś będzie... Jeżeli 
się zgodzim y’., śm iesznie! A w ięc, mój pr:yja 
cielu, jakie są pańskie w arunki9

— Sto m arek! — odparł Truck.
Mina księgarza zrzedła.
— Pan myśli dwadzieścia i pięć teraz a sie- 

dem aziesiąt i pięć po pierwszym nakładzie?
— Nie, nie m yślę tą k .. Życzę panu p ow o­

dzenia.
— Alez, mój Boże... jakiż pan gw ałtow ny., 

czyż nie m ożna spokojnie rze-zy om ów ić —  i 
w yrw ał Truckowi manuskrypt z rąk.

— Niem a nawet czterech arkuszy druku... 
nawet cztery — jęczaj — i za to  s io  marek.

Zauważył, że Truck się niecierpliwi.
— P oco  będziemy się sprzeczali? Panie 

TruCk, zapłacę panu . ze względu na sam  tytuł 
broszury nie będę nawet czytał. Ale nie powiesz 
pan tego nikom u... zapłacę panu pięćdziesiąt 
narek zaraz... a p.ęćdziesiąt po pierwszym na­

kładzie.
— ja  się nie targuję.., a teraz zostaw mr.ie 

pan w sp >koju — rzekł szorstko Truck i ujął 
za klamkę u drzwi.

— Ostatnie s ło w o ... ośm dziesiąt m arek .. je­
stem zniszczonym  człow iekiem ... s łyszy  pan... 
ośm dziesiąt marek i a i feniga więrej.,. tu pod­
pisz pan... ptędko. poapisz pan — i podał z p  - 
sm echem  Truckowi kwit i um aczane w atra­
m encie pióroi

Truk podpisał się wielkiemi literami.
Stękając i narzekając, wyliczył mu księgarz 

pieniądze.
Truck pędem zw rócił się do domu
Jak się Lena ucieszy —  m yślał.
N iepokój jego wzrastał, im bardziej zbliżał 

się d < domu.
Naturalnie, oczekiw ała go, jak się tego sp o ­

dziewał. W łaściwie irytow aio go  to.
O to już w yszła na schody, by g o  przy 

witać.
— C o jest Karolu ? — pytała prawie bez 

tchu.
— Daj mi spokój, nic — burknął,
Zbladła.
— Tylko nie trać odwagi, K arolu! W takim 

razie będzie co  innego,
Zaśm iał się g tośno.
— Nie śmiej się tak, to  mi serce rozdziera.
—  A z c eg«ż ty chcesz żyć?
N ie wiedziała, co  ma odpow iedzieć.
— Czy hyłeś jeszcze u jakiego księgarza —  

spytata, gdy weszli do p koju
—  Ależ twoje pytania nie maja celu. 

Z resztą .. mu^zę ci co ś powiedzieć Lenuśka, 
coś co  cię ucieszy.

Zbliżyła się do niego.

— W iesz... sprzedałem  moją broszurę... sprze­
dałem.

— Karolu przestań żartować — błagana.
— Nie, nie żartu je .. jak Boga kocham .
M ówił w poważnym  tonie tak, że zaczęła

nabierać nadziei.
— Umiesz czytać? Tu m asz napisane czar­

ne na bialem — i podał jej kontrakt.
— O śm dzięś... — s ło w o  zam arło jej na u

stach,
—  Ośm dziesiąt marek... tak... ośm dziesiąt 

marek —  r/ek ł ucieszony jej zdziwieniem.
— O śm dziesiąt marek — pow tórzyła i —

ośm dziesiąt marek —- suma ta wydawała się jej
olbrzymią. T o by!o  dla biedaczki za dużo... ni" 
rtugła się  opanow ać.

—  O B oże!... o  B oże!... o  B oże!... — po  
wtarzała wc ąż, potem  rzuciła mu się na szyję

— Ty n ied ob ry! — I nagle chw yciła  g o  i 
zaczęła z nim tańczyć po pokoju

Od tego dnia było  jej lepiej. Jemu zaś po  
wróciła ufność w swe siły.

Pracując teraz, sta ia ł się obudzić jej zainte­
resow anie dla swych myśli.

Ona s łu ch a ła  z rozDaczliwą uwagą i dopie­
ro, kiędy ją, zapom inając o  wszystkiem  zaczy 
nał pytać o rady, o d p o w ia d a ła :

— Wiesz, d j  tego to już chyba jestem  za 
głupia.

(C. d. ł ).
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Polityka p!f® a r» G rabsk iego .
WARSZAW A. 25. lat. (Pat.) Iiiu io  prasowe 

M inisterstw a skat bu komuniKuje: Układając
tym czasow ą taryfę cłow ą, Rada c ło ^ a  brata 
pod uw agę przy obliczaniu  staw ek cłow ych: 1 
istotną w a rh ść  towarów (czerwiec i lipiec 1919; 
i koszt prodnkcyi, 2 . 200  proc. dodatku do
w artości tow aru i 200 proc. dodatku do stawtti 
cłow ej, pobieranej zam iast w  zlocie, w biletach  
P — K—P. Rozum iano tedy, że ceny m ogą się 
podnosić lub zniżać i dlatego postanowione b y ­
ło , że docla ck teri będz!e rucn^roy, zależnie od 
zw yżki lub zniżki cen n« tow ary. Zwyżka cen  
od czerwca ?. r. do lutego b, r. uzasadnia w  
zupełności rozporządzenie m inistra ' skarbu o 
sw ięk łten iu  dodatku do 909 proc.

Narzekanie n iektórych sfer, że ten  zw iększo­
ny dodatek podroży produkeye w  kraju i pod 
niesie ceny artyku łów  pierwszej potrzeby, nie 
Bi a uzasadnienia. Z rozporządzeń bowiem  Wy­
danych  rów nocześnie * ogłoszeniem  i wprpwa* 
dzeniem  w życia now tj taryfy cłow ej w ynika, 
ż£ 1. wrzystkie surowca w zględnie półfabrykaty  
są w oln e od  cła; 2. m aszyny i narzędzia po­
trzebne do uruchom ieni i są czasow o nu prze­
ciąg roku zw oln ione od c ła  na zasadzie opinii 
kom itetu  uły c łow ych , 3. wszystkie środki żyw* 
nościowe; odz eż, bielizna, m m j n y  rolnicze, 
papier, naw ozy sztucz e i  t. p., razem ck o o 
40 pozycyj, są przepuszczane na przeciąg trzech 
m iesięcy, h l  do 10. m aja bez cła, z prawem  
przedłużenia tego term inu ua zasadzie op ip a  co  
do ulg c łow ych  «iż do 1-go roku.

W obec w iadom ości, podających w ydajność  
aodatkow ą różnyrh dzielnic Polski w  sposób

fałszyw y, m inisterstw o skarbu kom unikuje re­
zultaty osiągnięte z podatków  bezpośrednich w  
czacie od  1. lipca do 31. grudnia 1919 r. w  b. 
zaborze aushym ekim  j w  b. K rólestwie Kongre­
sowym. W b. Galicyi znane są w yn ik i z po­
datków  bezpośrednich zachodniej części kraju 
ze 140 urzedó\v podatkow ych, i w ynoszą one  
40,924.023 koron Przypuszczalnie w całym  kra­
ju w  wym ięnionęru półroczu przyniosły podatki 
bezpośrednie około  88 m ilionów  koron.

W  obszarze ziem , b. zaboru rosyjskiego, za­
rządzanych przez m inisterstw o skarbu, w p ły n ę­
ło  w 1|, półroczu 1919 ze stałych podatków  
bezpośrednich 38 832.192 Mk, 18,818.411 kor. 
i 1,147.804 rubli, z jednorazowej dan iny m - ą- 
tkowej 54,569 289 Mk. 47,81)7.495 kor, i 2 ,!98 ,ć68  
rubli,

W  św ietle tych  cytr traęi ra c ję  przeciw sta­
w ienie jednej dzieln icy drugiej, jako bardziej 
wydajnej dla skarbu państw a, i uw idocznia się 
w  cąłej pełn i niedostateczność dochodów  poda 
tkow ych w obec zapobzebo w ania hnansow egc, 
idącęgo w  dzies ątki m iliardów .

O becna iaryta  ełow a naw et z  pody/yżozsniem  
dodatku do 900 prc. nie m oże zatem w pływ ać  
ani na zw yżkę Cen artykułów’, ani nie m oże u 
trudu ć produkcji krajowej. Obciąża ona jedy­
nie artykuły póizoytkow ne lub luksusow e, łub 
wreszcie takie, które m ożem y j pow in n iśm y w y  
rabiać w  kraju.

W  osłątnicj ch w ili w H k ia  państw a na m  
chodzie podniosły  cła daleko wyżej w stosunku  
ad v -ło jem , aniżeli to  uczyniono w taryfie 
cłowej.

jSzy, (B^ethoven, Schubei i), aż  do najnowszych 
- om pozytorów polskich (Szym anowski, Różycki, 
Szopski, Niewiadom ski); zam iast „Zawodu-' M. 
Karle wicza zaśpiew ała p. Lewyoka ładną i z ta­
lentem napisaną pieśń młodej warszawskiej kom- 
ppiydorki p. L. Drege: Matka jagoda", Próc:
Pieśni śp iew ał- p. Lewicka, aryt operow e: W a­
gnera (Latający Holiondgri Vcrdi‘ego (Otello), 
M assenet (Marom), a  pa huraganowe oklaski od­
powiedziała aryą z opery: .jCygauerya" (PuecPl) i  
aryą z opery „Zaczarowany flet" (Mozart), 

Koncert p. Lewickiej wypadł bardzo nięjcnłe, 
bo artystka rozporządza nietylko głodem św iet­
nym, znakomicie wyszkolonym , a le  poaiaaa zdol­
ność odezuwania śpiewanych kompozycyi, tempe­
rament i um iejętność w yw oływ ania u  publicz­
ności odpow iedniki nastrojów  

A  o  to g łów nie chodzi!
Poniew aż nic na śwhj-eio nie jest be1? „ale" 

tak jez w  śpiewiie p, LewAJdoj jest jedno takia 
— Mam na m yśli dyKcyę. Mi« jest to wadą, 

ajc drobna usterka, którą znakomita artystka po- 
trati łatw o usunąć, a  w tedy n ie tylkę „ton" bę­
dzie p u ficzn p se  zachw ycał a  te także żyw e  
„ s ło w o " .

P isy  fortep.anle siedział p. uapshnistrz UW 
Rodzmski, któicm u za znakomity, prawdziwie *»r- 
ij^tyęzny współudział nąl-ężą s ię  słow a prawdzi­
w ego  uznania. Lala była wypełniona po brzegi

W ł. Kaczmar

O zbrotAt e zd ra d ze n iu  baidćłłowa*
rz y s z n  b ro n i.

Juko jeden z przykładów , jak w śród p rzed  ^ p 'tro i ruska w isrgn ęła  do dom u, zabrała w ielu  
w ncści łam ią  się słabe charaklery i  do L k U gtżjcyw iin ych  taro się ukryw ających, m iędzy inny- 
-stopnia potraf a tacy ludzie znikczem nieć i s p o » ‘ jni i R usińskiego j u p ro w a d ziła  ich  na dwo- 
dlić się — służy zdradziecki czyn, jakiego do-, rzec Podzam cza, MUdzy aresztow anym i znaj do­
p u śc ił się szef Palipowski w  czasie w ałk  listo* i w a ł się i oskarż. R alp ow sk i. U kraińcy rczpo- 
padow ych wę L w ow ie 1918 r„ a który koszto szęli teraz do hodzenia, celem  wykrycia tych , 
w xł m łode ty ę  e jednego z bohaterów  obr-m ców. ■ klprzy strzelali do ruskjcu oddziałów  Poniew aż  

Wczoraj stanął przed sądem  w ojskow ym  i w  dochodzeniach s» y ch  stosow ali on i średnio  
DOG, szer. Palipow ski sz. fer z zawodu, p ocie- w ieczną m etodę polegającą na torturach, oskar, 
w aż w  czasie inwazyj ukraińskiej, będąc żołn ie P alipow ski, boją u się by Ukraińcy nie dokonali 
rzem  zaprzysiężonym , ?nos ł  się z nieprzyjacie | nad nim  cgzekm yi, a chcąc zdradą ratow ać  
Jem, ą nąw et w skazał i zdradził m iejsce p ob ytu ;sw e życie, w skazał na areszt. K nsirókiego jaao  
ukryw aj jcego się ocnoim ka, ucznia II. szkoły ’ na tego, który strzelał do U krain-ów , Na pod  
..e ilnej b. legionisty II. bryg. Stan. R usińskiego s ta w ę  tej denuncyacyi, K asrósk.ege lozstrze- 
M ączyń-kiego jako takiego, k tó .y  strzelał do U- iauo.

M ichał Palipow ski oskarżony jest a zbrodnię 
z  par. 327 w  u. k. Rozprawę prow adził kapitan  

Po'sk» siśa zbrojna przez śm ierć jego p on io-l dr. Sow jlski osk. P. bronił dr. Rinitz. 
s ł a szkodę, gdyż pozbaw ioną została dzielnego Po przesłuchaniu osk. Pa!, j k ilku  św iadków  
obrońcy. _ rybunał w yd ał w yjok  uw alniający, jako że o

Starostów Kus;Ó3ki M ączyński wulezy? w  pa 'skarżony działa ł pod n ieod p irn y iu  prz "musem, 
m iętnych  dn ach ua odcinku  dzieln icy Ż ó ik ie - ! Prokurator zgłoś ł  zażalenie niew ażności, w o b .c  
jwskiej, a będąc ranny, sqh on ł się do pobh*< czego oskarżony pozosiajs nadal w  w ięziepiu, 
jskiego m ieszkania przy ul. Żółkiewskiej. K iedy!

kraińców. Dzięki tej zdradzie Ukraińcy rozstrze- 
la iiM ą ęzy ń sk ieg o ,

—O—

3  sali koncertowej.
MATYLDA LLWICKA, PRlMĄDONNA OPERY 

WARSZAWSKIEJ.
Po karnawale tanecznym (doskonałe, że s,-ę 

■iwńczyl!) rozpoczął się  kąrnawa} konceitow y. 
ł . a  w ieęzorze p. M. Lewickiej okazato się, że 
lw ow ska publiczność pc trafi zeorać się  tłumni 3 
d c  tylLo na tam , alo dakże na koncercie, 1 że  
opinia Lw ow a, jako najwięcej muzykalnego ( „tru­
dnego" dla artystów  m iasta w  Polsce, n;ę jest 
w yssaną z palca, ale istotnie prawdziwą

N!a w torkowym  koncercie zebrała się  el-ta 
lw ow skiego św iata muzycznego, ta „przedwojen­
na", którą widnjem.y prawie zaw sze w  sali koro

oertowej, natom iast bardzo rzadko w operze!
Czyja fcq wina — Jo jest publiczną tajemnicą!
P . Matylda Lewicka ject doorze znaną lw ow ­

skiej pubiicznaśc1 jeszcze z czasów  przedwojen­
nych. W tedy już ta „zimna i ą,nudna" lwowska  
publiczność zachwycała się  Aezwj^kle pięknym, 
tiżw:ęcznvini i cyp łym  głosem  sopranowym  p. Î e= 
wicldej. Głos ten rozwihąl się  chcenie vvspanxale, 
zysłiał na blasku i s ile  tak, że śm-tało rzec można, 
Ż8 p. Lewicka po&Laią najpięlmłejszy głos kooie- 
e y  w  Polsce!

Sam układ programu, (historyczny i o tyłowy) 
św iadczy o  wikwłntnym  Ktnaku artystycznym, i 
wielkiej kulturze śpiewacki?) p. Lewickiej. — U- 
siyszeliśm y pieśni, odl ohcych klasyków pueząw-

G4my Śląsk*terenem interesów 
fisncusklcti.

KATOWICE. Do_ „Leipziger Neueste N acl^  
richten* pis/.ą z G, Ś ąska.

,O d  dw óch dni oficerow ie francuscy pali­
kiem  rozm yśln ie rozpowiadają, że m iędzy prau- 
cyą a Polską zawarto ukł^d, obow iązujący  
w  spraw ie przysądzenia ,1 Śląska.

W edług  jniorm acyi, posiadanych przez koł^  
przem ysłow e górnośląskie, istotn ie w paździer­
niku roli u ubiegłego m jędzy Francją, A nglią a 
W iocham i zaw arły został układ tajny
na m ocy fihiregd Górny Śląsf? uznano z& ieren  

in teresów  francosfiich
Skutkiem  aaładu Am eryka zrzekła się ud? ału  

w  regulow aniu  spraw terenów  polskich a A n­
glia  rów nież w j-eoN Ii sję ze w spółdziałania  
w o k u p a cji Górnego Śląska, W iadom ość je  
Anglia nie posiada rozporządzałpych s ił d!ą 
o k u p a eji była  ty lko  o-joną istotnego stanu  
rzeczy, gdyż interesy A nglii konccutruią §'ę 
zgodoia z układem  w  Gdańsku*.

W S f t D E & Ł f t i i E .  I ?
Zą Kinr ł̂r* tę rejiiafcCT* n!<t

Sfetyalisti choru* irijcrjcjarca, łkorordi i .osnct/ki

Or.HemryH tCtJsiŁfflrSi
ora. od fi--10 i 3-ró. Lwów, Kopernika l ł .

„WOLNE SŁOWO”
T y g o d n i ł t  r a d ł y k ą l n y ,

p Łinu poi.tyezno-społ czne i literackie, ODarte na 
zasadach szczerze dem kratycznycr, niez«iązane 

z żattną psriyą i zupełnie niezawista. 
Numer pojt yficzy i  k o r  albo 70fen.,ćo nar 
bycia w c łt j  Polsce. Prenum erata Rocznie 
s ą  h o r  ( § Mk.) półrocznie 8 5  i s o r ,  

,17 Mk. j )  ł.) •=-Ceny oglos e ń ; wiersz pempa^r 
lu wv j.d n  szpaltowy lub jLgo miejsce 2 t o r ,  
wśród teksty 6 k r ,  pa pierwszej stronie 8 kur.

W p  i Atlffiiiiitirafja: fettf, p̂prBika
Telefon Nr. 8271.

Konto oorztowe P, & O. w  Warszawie Nr 143 617
(Prpszę żąd a i numerów okazow ych!)



Nk. 6P „DZIENNIK LUDOWY" 5

J f o w i n g  ?  d n i a .

Lwów 2fl lutego,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwarte- 26 lutego o godz. 7 wieciór po raz 

szwprty ,Erc$ i Psyche* opera w 5 aktach L. Rćż c- 
kies>o, z ap. Korolewicz-W^ydcwą, Green Istiow si ą, 
Małeck», Okońskim, Łowczyńs.óm, Wolińskim, Home­
rem i Sieroszewskim.

W piątek 27 lutego o goaz 7 wieczór po Ti i  5-ty 
.Asystent", eztuka v 3 akt. G, Zapolskiej w niezmie­
nionej obiadzie.

V sobotę 28 lutego O godz. 3 po po, ,Madan<e 
Sans Gdnt*, iomedya w aktach W. Sardou, w nie­
zmienionej obsadzie,

W sobotę 28 lutego o godz, 7 wieczór .Róża Słam- 
eufu" opeietkn w 3 aktach L- f alla, z pp. Miłowską, 
gogdancwiczówną, Kuligowskim, Foiflhsl:m i Justianein.

v r niedzielę 29 lutego o godz. 3 po pot. .Yrawata* 
opera Vtrd’iegt, z pp Bandrowską w roi' tytułowej 

W niedzielę 29 Sutęgo o gnd?^ 7 wieczór^ po raz 
szósty „Asystent* szpik., w 3 akt. G. Zapolsk.ej,

W poniedziałek 1 marca o godz. 7 wieczór .1 ręs 
1 Psycne" opera Różyckiego, w niezn>ien on^j obsadzie.

*—O-Sf
RFPERTUAR TEATRU LITERa CKO - ARTYST 

„CZWÓRKA"’ w sal' „Casina de Paris“.
Program XV od poniedziałku 23-y;o »utego 1920 r 

codziennie o godz. &-ej wieczói
Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina Teatru 

Wizikiegn a Warszawie. Rcmuaid Ciierasiefiski jako 
.Antek Cwaniak*. Puu ma Noskowska, -owe piosenki 
lirtczne, Anua Kitschm n, Anarei, rdndhdm w swoim 
repertuar?:e. ,Cate Abbazia*, s^etch K. Tuma (R. Giera- 
sień kt Z Orwicz, J. Rygier). „Nu jasnym urzegu*, 
o^cretKa w Z c sionsch K. foma, muzyka J. Bocz- 
kow~>kiego (k Czaikowska, a. Khschman, K« Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M, Wuidhę<in)-

Bilety cd godz 9 —5 w składzie nut G. Seylarta (u1 
Akademika 6) a od godz. 6 wieczór przy Kasje teatru.

W n'i£dz:eie i święta o godz. 4-ej przedstawienia 
popal. po zniżonych cenach z Kompletnym programem 
wieczornym.

REPERTUAR G A lT ^ U R a  KONCERTOWEGO 
M. T l ERK/

Pięiek 5. marca: Marya Kietz-Mirska, pianistka.
-—O—-

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Od czwartku 2o lutego do niedzieli 29 lutego o 

^odz 7\;0 wieczór Gościnny występ tąrajerk 0'gi 
Ł*el«'-iej; tańce klasyczne; taniec węża: .Roztrzepana 
Kaziuma*, fa s a ; „Wesoła trójka* w 1 akcie; „Węglarze*, 
Operetka w 1 akcie.

Niedziela 29 J-tego o godz, 4 popołudniu: .Onufry*1, 
farsa; .Kalejdoskop: balet z Olgą «.eiską, „Tajemnice 
ręsiauracyi*. operetka,

Po jeaz ałek 1 marca o godzinie 7'30 wieczón pre­
miera nowego pr "g^amu: W ttic i-Nowjcsi, duet tant :zny 
wszc ehśwa towt stawy; .Pas! arze*, sketch . lokalny ; 
„Aptekarz w kłopota.h*, operetka; tancerka Żel.-ka.

Bilety wcześniej w perinmeryl §ioińsklego ul. Le­
gionów 1. 1.

«r-0”*r
DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. 

W  nied1 ełę 29. lutego br. r. o godz. JO-tej ra» 
bo w  W arszawie w  Ratuszu (sals Dekerta) od  
będzie s ę plenarne rebranie Zjazdu Głównego  
Komitatu Daru Narodowego. W szystkie istnieją­
ce kom itety p r e w n c io n a in e  (miejskie,, pow iato­
we, gm itiue) są uprzejmie proszone o w ysian ie  
delegatów.

W obec braku m ieszkań w  W arszaw ie, oraz 
przepełnienia bob  li, prosi Kom itet W ykonaw ­
czy aby Komitety prow m eyon | 0e raczyły wy­
sy łać  takich de.egatów . którzy przez stosunki 
osobiste m g iu y  znaieżć pom ieszczenie u zna­
jom ych na ckres trw ania Zjazdu (dzień). W  ra 
Zte gdyby delegaci żadną m iarą u lokow ać się 
o soeiseie  nie m ogli, w owczus Kom isya Zjazdo­
w a dostarczy potrzebującym  pom ieszczenia na 
dw ie doby.

Fq i to m acye zgłaszać się do Sekrataryatu  
głów nego K om itetu Boduęnn 0 m , 2, (I- piętro 
na jewo) w zw ykłe dn ie od I i-e j  do 2 ej i od 
5 ej do 8 ej wiecz. w  niedzielę 29-go od godziny  
9-ej do 11 -ej rano

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO. W  Piątek 
27 hm. odDędzje tsię w  sali stów  robotników cńi- 
dówianyeH przy trt, Cławej 8, oaeryt oroi. W ler- 
uaka p. t. „Z życia ważniejszych drzew leśnych  
'v  Polsce", Początek edezytu  o  gv>dż. 7. wieczór.

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE oeuęcŁzte
posiedzenie w  piątek dnia 27 hitego o  godz. 6. 
'Wiecza w  Uniwersytecfc A a porządku azjesn ■

nym: 1) Prof. Dr. WJłhełm B r u c h n a l  sk S :  
„Najstarsze kazanie polityczne połsk 2) Dr. 
T. E. M o  a  a  5 s  k 3. Pow stanie ehocł.oiowsKłe t l  
1846. w  św.etlie aktów  proce su wy eh.

ODCZYTY DLA NAUCZYCIELSTWA. Stera, 
niemi „Ogniska Nauczycielskiego" w e Lw ow ie  
odbyw ać się będą odczyty, z dziedziny w ych o­
w aw stw a, zagadnień kulturalno ośw iatow ych —- 
w  niedziele — w dniach  29. lutego, 7, 14, 21, 
28 m arca br, w  szkole męskiej im Kościuszki 
przy ul. Czarnieckiego I, 1 I, p. o godz. W ra­
no. Prelekcje zgios li pp. Jaworska, Saloni, Ba- 
łaoan , Sm ulikow ski. W stęp w olny .

Najbliższy odczyt „o w ychow aw stw ie* w y­
głosi prof, p. Jaw orski w  niedzielę dnia 29. 
bni, o godz. 10. rano.

W ydział „O gniska nauczycielskiego* uprasza 
K olegów i K oieżanki tak ze L w ow a jnkoteż z 
pow iatu o jak najliczniejszy udział.

Z RAMIENIA KOMITETU PLEBISCYTOWE­
GO w ygłosi p Z, ORŁOWICZ rtferal p. t  
„ W alka o polskie morze" w  p ąlek 27 bm . w  
sali Czytelni Akadem ickiej (ul, Łozińskiego).

Początek o gouz 7. wiecz.
W  CZASiE OBRONY LW O W A przęd na- 

w ałą ukraińską zag ną! jeden z bohatersk ch  
żołnierzy kresowych Kazimierz Rzędca, słuchacz  
III. rottu Politechniki.

W ybrał się d n a  7. grudnia 1918 r. na pa­
trol do L esiem c wraz z junyin i kolegam i, Cze- 
rędarczakiem  i Adam em  Terlikow skim , napa­
dnięty jednak przez przeważające sn y  unram skie  
juZ nie pow rócił.

g d yb y  ktos m iał w iadom ość o dalszym  jego 
losie, zechce łaskaw ie podać Uo Refcra u prdSP 
wego DUG Lwów, u l. W ałow a 1. 16

SPRAWA ZAMORDOWANIA 8 ŻOŁNIERZY 
POLSKICH przez U kraińców  w styczniu  1919r. 
W Magierpwie, Między 10. a 20. stjczn ia  1919 r. 
przj prow adzdy pulroie ukraińsk ie z pod Żół­
kw i do M agierowa schw ytanych  do n iew oli 8  
zołnierzv polskich p iaw dopodonnie z 36 p pie­
choty W , P. gdzie pa przesłuchaniu ich  i zdar­
ciu ubrań rozstrzelano. Spraw cam i murderstw'a 
b yli następujący U k ra iń cy : kapitan N. Klee, 
opeer Nestor Panjawicz, oucer N. Janów, k o ­
m isarz Jan Kałytuik, w achm . żandarm eryi Grze­
gorz H uryli, żandarm  Jan Iyoszlid p zw any Pe 
iryk, żołnierz O łcksa Szo tak i żoł. ierz M icnal 
Pom ajba. Dotychczas sch w yK n o M ichała Po- 
ni aj hę, W szyslk ie w ładze, urzędy, oddziały, za­
kłady tak w ojskow e jak i cyw ilne, wreszcie 
pryw atne osouy raczą poczynić starania w celu  
stwierdzenia nazwisk pom ordow anych żołnierzy  
polskich z p od an iim  ew entualny, h św a d k ó w , 
tudzież dołożyć starań do w ykryć a miejsca po­
bytu m orderców, ich aresztów nta i odstawienia  
do eksponow anego sędziego śledczego w  Rawie 
ruskiej z pow ołaniem  się na liczbę czynności
S. ,0/20

KONCERT, Staraniem  K om itetu strejkują- 
cych urzędników  asekuracyi zagrań icznycn we 
L w ow ie odbędzie się w  piątek 27. b. u i. w  sali 
„Dom u Narodntgo** przy ul. R utow skiego kon  
c e it , w  któr m biorą udz ał panie prof. Trus ó- 
wna j Kbierzcbuw-ka, pauow ie dr Rudziński,
Horner i H ejm olm .

D .b ó r  w ykonaw ców  oraz program  *ape- 
wni«ją wieczorowi pełne powodzenie.

Początek o godz. 7 30 wiecz
D -cb ó d  przeznaczony na zasilenie funduszu  

sire.kowegó,
2  AKCYI ODŻYWIANIA DZIECI. Na posie. 

dzenin m ie.skiego kom itetu obyw atelskiego od­
żyw iania dzieci, odbytem  w  s d i  ratuszowej 25 
bm . p zyszło do ostrego zatargu pom iędzy Ko- 
m detem  w ykonaw czym  a pam m  Strusiewjczem  
inspektorem  Centralnego K ro. Pom . Dzieciom , 
który m im p dw ukrotnego zaprosz"nią na poślę 
dzeniu ę:ę nie ja w ił celem  spree»zo«ąnja poczy­
nionych zarzutów drogą listow ną pod ddiCScm  
biura Koin. P. D,

W obec tbkiego stadyum  konfliktu  W ydział 
w ykonaw czy K. O. p, D. złożył swoje m andaty  
na ręce prezesa Kom. obywatelski, go p. wicepr. 
O birka. Zarazem u ch w alił Komilef obyw atelski 
w ysłać delegacvę do W ładz centralnych w W ar- 
szgwię, celem  prz-dsiaw ienia  cułej sprawy mia. 
iodajnym  czynnikom .

STREJK DYETARYUSZEK Departam entu

XVIIb, Magistratu na razie zażegnany. Prezydent 
m iasta p. Neum an przyjął dz,ś delegacyę strej- 
ku ą c jc h  dyetaryuszek Dep. XVIIb, i po w ysłu  
chaniu  ich  postulatów  przyrzekł sprawę rozpa­
trzyć i do 8  dni dać o  pow iedź R ów nocześnie  
w ezw ał p. prezydent strejkujące panie do pod­
jęcia pracy. W obec tego dyeiaryuszl i w  poczu­
ciu obyw atelskiej swej d ia ła ln ości i w zaulum u  
do przyrzeczenia p„ prezydenta m iasta wracają 
dziś w e czwartek do pracy

Z RUCHU MUZYCZNEGO. Zaszczytnie zna- 
na pieśniarka, W p. Janina filara Pfauerca, w y­
stąpi dnia 12. marca b. r. z w iasnym  wieczo* 
rem p e in l w  sa li Tow . Muzyczn. go we L w o­
wie. S.imu osoba w ybitnej polskiej śpiewa zki 
jak również bardzo interesujący program  ścią­
gną najpewniej s z c o s ie  kolo  m elom anów  sztu­
ki m u/.jcznej naszego m h sta  na artystyczny  
wieczór W  najbliższym  czasie następnie wyje­
żdża P. J. Klara PEm owa na tournee artysty­
czne do b Królestwa, będzie też koncertow ać  
w w iększych m iastach M ałopolski.

KOŁO AMATORSKIE KaFLARZY w e L w o­
w ie urządza w n ied ziJę  29, lutego Przedstaw ie­
nie am atorskie na dochód urządzenia now ego  
lokalu % program em : I. Z aślub.uy z przeszko­
dami, koin. w 1 akcie; 2 Po lejrzana osoba, 
kam . w  ł  akcie Dobrzańskiego; 3. R^s.a w  
K rynicy, Kom. w  1 akcie Bergera, - -  W stęp: 
Krzesło I rzędne 5 m arek, II rzędne 4 m -rek , 
miejsce stojące 3 m arki. Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze Stew . w  godzinach  wice*.

Co wiadomości u g ó - - I
W szystko drożeje w sposób, który w yklucza  

w szelkie ob liczenia na dłuższą m etę. To te i od  
ostatniej podw yżki cen p łaconych  na początku  
stycznia br. znow u znacznie podskoczyły ceny  
m ateryałów  potrzebnych dc, w ytw arzania Jemo- 
niadek, w ody sodow -j i .t. p. napojów  m usują­
cych , a m ia n o w ic ie : bezw odnik w ęglow y po­
drożał o 150% , eseneye. ow ocow e do lem om adek
0 300»/o, artykuły słodzące c  4Qo/o, robocizna
1 utrzym anie koni do rozwożenia o 100%; 
W obec puw yższyeh d«nvch obow iązujące ceuy  
h urtow ae od 1 mm-CB 132U P- m usujących n a­
pojów  przedstaw ają s.ę następująco:

1 flatszeczfia lbmoniady 70 fenicjóu? rł Ror.)
1 gyfun roedy sodow ej 70 .  „ 1
1 balon wody sodow ej 42 marek (60  „ j
Podrożenie tych  produkiów  zustaio u li w a­

lon e na ogólnem  zebraniu producentów  wody 
sodowej i napojów m usujących,

,'ÓZEF PORDFS m. p.
Przewodni rący teorporacyi producentów 

wod” f.dowej i napoj .w musujących.

3  muzyki
D nia 5. Marce w ystąpi z w łasnym  recitalem  

pian otka Marya Kremowa Mirska Artystka k o n ­
certow ała w  styczniu  w  W arszawie, gdzie spotr 
kała się z dużym  uznani m publiczności i kry* 
tyki, Pism a tamtejsze podnoszą n iezw ykły  tem - 
I eranient w irtuozow ski i technikę, w-ysoki po? 
zjom program u oraz szlachetność interpretacyl 
a itystk i, w alory które prezentują p. Mirską jako 
pianistkę która w  zupełności opanow ała swój 
instrum ent. R irdzo zajm ujący program  kuncer? 
tu lw ow skiego obejmuje utw ory rzauko u  nas 
grywane, m iędzy innerai „He^am eron11, utwóir 
osnuty na tem at opery Bellim ego a napisany  
pr/.ez 6 kom pozytorów . B iiely  do nabycia u  
Seyfartba.

T-Ot—
„ŚW IATŁO*, Nr. 2 (tygodnik) w vszed ł i za­

w iera; A Langer; „Kultura i Lud*; I Rembow* 
ski: „Dzieje ang. posążku* (dalszy ciąg); A. 
A w erczenko: „N aikotyk* (hum oreska); Ze sztu­
ki ludowej; Edw ard W iltig; Pokłosie polityczne; 
Robom icy p ob cy  w« F ian cy i; Usiłow ania sce- 
nicznp robotników  w arszaw skich; B e ły  teror 
na W ęgrzech; Notatki iłd. Ponadto kilkanaście  
rycia. Num er pojedynczy 3 Mk 50 fen., m ie­
sięcznie 12 Mk. —  Adres: W arszaw ę, Szpitalna  
12.

PLECAK * BIELIZNĄ i innem i d rob iazgam i: 
zam ieniono na dw orcu kolejow ym  przy zakmp- 
nie biletów  za inny. Uprasza się o  zwrot ł pod­
jęcie sw ego piecaka w  adm inistracyi „Dzienni- i 
ku  Ludow ego*.
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Srhsdliftie przeludnieni** in i^st.
Spokój w  państwie zależy ort spokoju w  naj­

ważniejszych centrach miejsktoh, Pożar powstały  
na jakimkolwiek tle w  jectaem centrum, przeno­
s i się siłą  wzajemnej spójności ideowo, i ekono­
micznej na inne 1 w ów czas JokaHzacya *cgo jesl 
niem ożliwa .

Kto obserw ow ał terytoryakiy rozwój rewolu- 
cyi rosyjskiej, ten zauw ażył, z jak m atem atycz­
ną dokładnością ^osuw ały się  rozruchy ' pugro- 
m y oa miast najwięKszycn tło coraz mniejszych 
i na odwrót' jak wszelki zastój w  tym ruchu' me­
chanicznie odbij i ł  się  Ra tcupjie rewolucyjnem  
w  m ałych centrach.

Ponieważ stan spokoju w  większych miastach 
jest niejako barometrem spokoju w  całem pań­
stw ie, przeto jest rzeczą pierwszorzędne] wag* 
dbać o to, aby większym  oenirom odebrać jak 
najwięcej warunków, sprzyjających rozruch im.

W szyscy wiedzą, że  obecny stan aprowizaeyi 
miast, jest tego rodzaju, iż  wystarczy jedna 
mera do w yw  tbmja pożaru
5 Mimo bbzkoścfl i grozy niebezpieczeństwa jest 
jednak sroaek zapom ocą którego moŁiiaby zmniej­
szać naprężenie. Środkiem tym jest jak na;ry- 
ehlejsze

USUNIĘCIE Z MIAST WSZELKIEGO RODZAJU 
PASOŻYTÓW I DARMOZJADÓW

Irtórych. poDyt n[etylko niepotrzebni aprowąza- 
cyjnie obciąża miasto, iale naw et jużto czynnie 
jużto b iern e  służy do w yw oływ ania przes;leń.

Do elem entów  tego '■odzaju należałoby za­
liczyć:

1) W szystkich bogacz^ bez zajęcia, którzy, 
m ieszkając w_ m iaście jedynje dla przyjemnościj, 
'zachowaniem uwojera pod w zględem  (stołu i stroju 
niepotrzebnie w yw ołują zazdrość 1 szkodliwe 
współzawodnictwo w  trwonieniu pieniędzy, po­
głębiając w  tan sposób fcgorszcmto ' ujemawŁść mas 
C iężk o  pracujących.

2) W szelkie szum owiny miejskie nie mające 
uchoty do rzetelnej Drący, wszystkich pośredni- 
ków  handlowych., których u  nas jest tysiące, a 
którzy ani nie prowadzą żadnego pi-zedsiębjor- 
atwa, ani też n ie reprezentują żadne] poważnej

i ogółow i potrzebnej firmy.
3) Ewakuować o  jle m ożności zakłady karne 

i inne instytucye choćby naw et pożyteczne, któ­
rych pobyt w  m ieście lest zbyteczny' a które bez 
s/Kody dla ogółu m ogłyby s ię  rozwijać w  cen­
trum lepiej zaaprowizowanem.

4) Zabronić wstępu i stałego pobytu oso­
bom, i przetLięb^^Tstwom, o  ile  pobyt ten nie jest 
dostatecznie usprawiedliwiony,

6) Odebrać karty spożycia lub też w ydaw an e  
ich ograniczyć wszystkim  osobo-ii^ i instytucyoin 
posiadającym dobra na w si Iu d  też mającym ja- 
kąk»lwiek inną m ożność usmodziielnego zaprc ■ 
wian to wanta.

6) -'rzestrzeca, wszystkich, któraw się  w ybie­
rają na dłuższy łub krótszy' pobyt do miasta 
ażeby żyw ność przywozili o  He możnot*d ze 
so&ą.

7) Przeprowadzić jak najsciślejBeą kontrolę 
kart spożycia i powiększyć racye Ąmrncściowe 
tym, którzy hiuszą inteazyw m e (urzedntey) lub 
też ciężko (robotuky) z  dnia na dzień pracować.

Takie przymusowe cz ęśc io w e  ^ystediaaie 
znm*ejszytoby ludnośu o  jakie 30 procent 1 za- 
pobtogtoby do p ew n ejo  stop*m katastrofie m ie­
szkaniowej.

Oczywiście, na opracowanie szczegółow e i 
prz-prowadżenie podobnego planu może isobie po­
zwolić tviko rząd, który prze; umiejętne zapo­
bieganie zgę^zczenńi następuj ąeycn sobie na no­
gi m as i nrzez rozprowadzeai"'c i lokowanie ich 
w  miejscach lepiej ziaprow idów an; ch z łatw oś­
cią m ógłny maiwet przy obecnych zapasach aprowi- 
zacyinyeh uniknąć rozruchów, które w  miarę zbli­
żania się  przednówku z  dniem  każrtvm stają się  
groźniejsze.

Sam  plan nie jest nowy, Stosują go n-etylko 
bolszew icy w  Rosyi a b  * jplzbaoły w  ulach. Jest 
on m oże trochę radykdtoy i Bezpośrednio wymłe- 
•zorn, przeciwko w olności osiedlania się dla roz­

maitych lel.koduehów i darmozjadów, Jednakowoż 
unr ż.iwśa prjacj i e-g&pśtćmcyę na po r z b r ió s ty m  
jednostitom, a państwo csuoni od w ielu kio potów  
i nieprzyjemności' tak wewnątrz jak i  zagrarfeą. 

 o ------

Kwfistya polskn-ros. w  świetle 
prasy hoiszew ckiej,

MOSKWA. Raaek w  ,Izw iestjach“ pisze: | 
Kwestya polsko-ros. stosunków  jest rozpatryw a­
na przez naszą prasę jako kw estya msstłjm ego  
z kolei starania sprzym ierzeńców , rzucić na sow . 
Rosyę jeszcze jeden oddział b iałogw ardzistów  
wtedy gdy Sowdepia zniszczyła K ołczaka, Jude- 
nieza i Denikint*.

Kwestya polsko-ros. przy obecnej m iędzyna­
rodowej sytaacyi jest decydująca. Pokój wersal- | 
Rki p osła” i ł  N iem ców  w  taką ciężkr ekonom i­
czną syiuacyę, że ta zm usi ich  do zn u cem a  
tych kajdanów, Francuskie sfery kierujące oba­
wiają się zerwania pokoju wersalskiego.

W  N iem czech zw ycięży rew olucya, a wtedy 
robotnicy n iem ieccy połączą się z sow. Rosyą 
w potężny sf,;u«. który przerwie w ersalskie kaj- \ 
dany. Jeżeli zaś w Niem czech zw ycięży w ca ło ­
ści kapitalizm , w tedy partya Ludenc rfa w szel- 
kiean siłam i będzie się starać o likw idacyę po­
koju wersalskiego. Francuzi obawiają się przy- ; 
mierzą Roryi z Ludeudorfem , to też francuscy ■ 
im peryoiiści starają się zrobić z Polski Kolumnę ] 
podtrzym ującą traktat w eisc lsk i. ,

Z ehw iią  pow stania niezależnej Polski, Fran- 
cys. dąży do w zm ocnien ia  polskiej armii, która 
ińa w strzym ać N iem ców  na zachodzie od  na­
padu na F ran cję . D iatego też Francuzi starają 
s:ę przeszkodzić zawarciu polsko-rosyj ltiego po­
koju, gdyż ren pokój doprow adziłby do dem o­
bilizacjo polskiej arm ii, co na tyle osłab iłob y  
polską kontrre-roiucyę. że ona już n ie m ogłaby  
odgryw ać roli psa, jdlnujscego pokój w ersalik i.

Postępy bolszewików na Eyberyi.
PRAGA. 24. lutego. (Pat ) Czeskie B Praso* 

we donosi, że rosyjska a r m a  rew olucyjna zbli­
żyła się na 10 w iorst do Cuabarowska. Armia 
czerwona pobiła dow ódcę wojsk kołozakow skich  
gen. Kapela, v kroczyła do Irkucka i zaw arła  
ze znajdującym i się tam  w o jsk im i czesho-sio- 
wackim i rozejm. Do lik u ck a  przybyły rozpró­
szone oddziały czesko-sh wackie.

. ~xaasEssma m Km m iBssm j igaa m

Z teatrów warszawskich.

(Teatr Polski). -  ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO* 
^NIEBGSKA KOMF.DYA".

WARSZAW A, 19. lutego.
Po długich miesiącach przygotowań i s lu ­

dy ów , wypełnionych błądzrcinlem bez planu i po- 
mtiacku, teatr p. Szyfmana pokazał Warszawce 
(iNieboskr Komedy0".

W ypadek to  w  zycitt teatralnym miasta donio­
sły. Cokolwiek bądź sądzim y dzisiaj o  „Niebo- 
skiej", jakiekołwńekbądż możemy m ieć zastrzeżenie 
co  do stawiania 1 rozwiązywan/ia pewnych pro 
blem ów , dzieło to potęgą geniuszu ftraś*ńsk,te­
go, potęgą m yśli poety-liłeaofa, wspaniałością  
Jorruy, pochłania nas w  & 'pełności, myśl nasmą
*5kiero'vu]'e w  dzieaztny uaj w yższe, w  dztemfriy 
piętena. Zwłaszcza na tle sztuk współczesnych, 
pozbawionych m ysii wrzelkto,, powierzcho-wnych, 
błyskotliwych i fc-azeotogjcaa^ych „Nieboska" jesz­
cze bardziej wzrasta do gigantycznych rozmiarów, 
Btaje się czesnś dnogiem n'-iezmierE|tc, kochar em. 
Dlatego bezw zględnie należj się  cieszyć z rego, 
że W arszawie pokazano ^Nieboską". Co do msce- 

’ wykonania, to podrt*>vszy dńży naogół 
pjetyzm, z jakim kiemwntbtwo odniosło się  do 
utw o.u  Krasińskiego, srwjfcrdzić należj, co  na­
stępuje:

Na pierwszym  planie stanęła część dekora­
cyjna. Teatr ofiarow ał tu m a r i m u m  itego, co  
dać było możra, naKład pracy, pieniędzy, sta  
ranmość pom vstownść. Dużo szlachetnej prostoty 
w  rysunku pewnych scen, unikanie efektów  ta-

K i n o t e a t r
»®M.*łsa.»fe ' W i l k I  y—.

9® czwartku 26. lutego.

TytcS* i fołyskutlitwyełi. P ew ne wnętrze (szpital wa- 
rjatów) motei troćh& za m o d e r n ,  trochę zbyt 
przypominające iluntraeye z j .J u g e n d " , pewne 
szczegóły (dćkoracya Kapliczki M ary, otoczonej 
przepieknumi, ptłaczącem’- brzozami; może nic zu­
pełnie zgodn s z rztc,.ywistoścÓg w  jakiej się  u- 
twór roz'>T'Ava, przypominające raczej W łochy, 
Fj-ancyę, niż Polskę. Nie wótm rów nież’ czy  
Ejpiej by było, poruszając sosnę obrotową w  czę­
ści trzeciej pr^ed oczym a widzów, stonow ać św ia­
tło, pogrążyć scenę w  półcieniu. Są to jednak 
oraki do przebaczenia.

Naogół dekoracye piękne, m oże za piękne 
w  tętn znaczeniu’ ze stwarzają jakąś 'yyśnioną  
f e e r y ę  kinematograficzną, która przytłacza m yśl 
słowo! Co do wykonania, to nie jest oao lednol-te

Dwie pierwsze części dojęła, które stanowią 
jakby dramat osobny, nievi ązący się z  częściami 
dalszemĘ stojący na pograniczu poematu roman- 
bncznego i kaeoeifji niemal miaszezańskte), wyko­
nane były wzorowo. Doskonały hr. Henryk (Bry- 
dziński), jaorywająca, wym^^zona wprost Marya 
(Solska), dopryj i fniły Orc-o (Umińska). Dalsze 
ru_tcwnlasi części ,,NiebjSkiei“ , będące już praw|e 
dramatem społeczmyn, niezwiązane z pierws cemi, 
o  podkładzie filozofczno-;r,i dyczrzmi, wyipadiy bla­
do. Bohaterem idhi, jest tu lud, rewolucyjny iud, 
(któm n pogardza poeta)’ — względnie przed­
staw iciel tego ludu — Pankracy’. Pankracy, mroo, 
że ulega w  końcu Henrykowi, mimo, że łam"; »ję 
w  U»ńcu w  okrzyku i G a l i l e e  v i t i jest 
jak stal twarcy, jesl wcuJcniam rozumu wiekiego  
przerasta otoczente, a  nawę! Henryka, mimo jego 
pozornego zwycięstwa. Chciał zapewne Krasiński

przedstawić w  mmi ftozu fa  z e  szkoły nieutuekiiej' 
o przepotężnym  mózgu, o  ogromne; sUe. Tym- 
czas^n dobrze znany LwoWu p. C h m i e l i ń s k i  
z Pankracego zrobił jakiegoś saiandułę, niedo­
łęgę’ jakiegoś natdinionego kapłana, coś w  ro­
dzaju mato przek mywująceg księdza W ładka. 
Pankracy Chmielińskiego nj-e był z  tłumu i nia 
był tłumem, zam iast interesow ać tnużył i nudził. 
Stąd część druga ,,NiebnsłŁej, które] bohaterem  
jest w łaściw ie Pankracy w ypadła  nużąco 1 bez- 
barwrue. Stąd w e  w spółczesnym  widzu, który’
0  Krasińskim w^e tySe* po o stosunks ch na bie­
gunie oołnocnym , w rażm ic, że Pankracy, że re- 
wolucya przez niego wałcząca, jest nicością, że 
zw ycięscą jest hr. Henryk. Tymczasem, gdyby ,na- 
czej postawiona by ta rota Pankracego widz ten, 
choćby jaknajmniej obeznany z ideoiogśą poety, 
wyczułby, że w  gruncto rzeczy, obydwaj i Henryk
1 Pankracy równie są  przegrani se obydwaj si­
ły  nie mają, by .wcielającym s ię  w  życie ideom po­
patrzeć śm iało w/ oczy,

Naogół wrażenia z  ’,Nieboskte, ‘ zreasumo­
w ać by m ożna tak imanej w ięcej: u^pantoto wido- 
w idto z wielkim nakładum pracy, w ysiłków , hoj­
ność ogromna w  w ystaw ie. Id ea utworu stron a-, 
jego myśIowa» soaczone, lut w  cień usunięte

Coś jak 'wowslde p rzed staw ien i „Feer Gyif 
ta" Ibsena za  czasów  Heltetra...

Mimo w szystko krok n a p izó i, próba zmusza 
nia publiczności dc pójścia nowem i drogami, na- 
powrót do sztuki prawcbiwej. Ai .a N,

* P a S a 4  ~— w Fantastyczna baśń filmowa w 4  aktach pod tytułem ===== TO głów nej roli:

Upiory w zaklętym zamku Ma l i
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Z po*ff<£du s ro u syn k u  niedzrelnegn.
W ejście w  życie ustawy o  spoczynku nie 

dzielnym w yw ołało pewien zamęt, niewygody, a 
co  za tein idzie grosy protestów. Jednak najbar­
dziej sążniste artykury w dziennikach, głosy o- 
burzerda różnych p ized się l/orców ’ powołujące s*ę 
nawet na robotników n ic tu nie „otnogą.

Ustawa stała się  faktem dokonanym, jes*- ona 
zdooyczą Ktasy pracującej, która niewątpliwie jest 
też przez nią uszczuplona w  swych dochodach 
ąłe wyżej p on a łto  jeden pełny dzień wolny od  
pracy.

Na pokrewieństwo kultury zachodniej tak czę­
sto  dziś się  p ow ołu jm y , Warzmy w ięc z nici oo 
jest istotne&j, i realnego

N iew ątp liw i wprowadzenie tej ustaw y w  tym 
czasie w yw ołać mogło poważne trudności, ale  
do celu rzeczy kordecznweh i złych potrafiliśmy 
się  w czasie wojny przystosować, spróbujmy na­
giąć się bodaj do jednej dobrej.

Nie m oże nikt brać seryo głosów  oburzenia 
'dącego od kupców 1 ka w arzy , że ustawa ta jch 
rujnuje, bo na ogól te dwie kategorye Hrzedsię* 
cdorstw nie mogą narzejtać na ciężkie czasy w o­
jenne. A już troska kawjarza o  los kelnerów, 
który najwięcej opierał się ich żądaniom o popra­
w ę  ich b y u , jest czem ś tak cynicznem, że tylko 
na najbardziej stanow cze napiętnowanie zasłu­
guje.

Ba iCTggSiBWEjSgTi m u s

Przeciw spoczynkowi niedzielnemu ośw iad­
czyli się też majstrowie fryzy-j-scy i to togi afowie 
i w brew  ustawie mają sw e pracownie i sklepy 
w  niedzielę otwarte.

Przeciw temu protestują najbardz.ej stan ow ­
czo robotnicy danych zawodów. I rzecz charak­
terystyczne. Do naszej re dalecy i zgrosih sję też 
robotnicy ży d o w scy , aby do tego protestu jak 
najenergiczniej się przyłączyć.

Klasa pracująca nie dopuści Jo  tego, aby 
ze sprawy spoczynku niedzielnego 'jczyibó spra­
w ę wyznaniową. Ma ona jedynie socjalno poli­
tyczne znaczeuje i jako taka bronioną będ..*e 
przez wszystkicn robotników jednakowo.

Jeżeli koniecznem s ię  okaże tu i ówdzie zła­
godzeń^ przepisów ‘tej ustawy, jeżeli b ę d je  trze­
ba przystosow ać ją do obecnych trudnycn warun­
ków gospodarczych, to rj:w ą  pliwie r|kt na tym pon 
kcie nie będzv; i/g o ry stą . Ale ustawy jako ta­
kiej, klasa pracująca wydrzeć sobie nie pozwoli, 
bo jest ona tym  żelaznym kapitałem, z którego 
kuć będzie, tworzyć będzie ginach swej lepszej 
przyszłości.

Odpieramy z  całą  stanow czością wszelkie  
próby zamachu m  ten dzień odpoczynku n,e 
ma uświadomionego robotnika, któryby się  z  tą 
robotą so  jdaryzował.

Z  targu mydlanego,
Z e 7wiąziOi gospodarczego dla przemysłu 

tłuszczow ego otrzymujemy nas*. pismo:
W  jednym z ostatnich nuanerów Szaiiowiiego  

pism; pom ieszczono artykuł, w  sprawie stosun­
ków  na targu mydlanym. Ponieważ nie wszystko  
pom ieszczone tamże tłumacz^ zjawiska znajdu­
jące się na targu, przeto pozwaium sobie za­
brać w tej sprawie glos.

Notoryczny brak tłuszczów na targu naszym  
powoduje ogromny za nim popyt. Skutkiem tego  
ceny surowca wzrastają nadmiernie. Związek go­
spodarczy stara się, o  ile możności regulować 
ceny maksymalne mydła do piania, smra się za­
kupywać tłuszcze za granicą, gdy ’ednak kwestye 
w alutow e z iednej strony, a z drugiej niesłychane 
trudności transportowe, nie pozwalają oczekiwać 
nadejścia transportów predzej jaK w  6—7 m ie­
sięcy po zapłaceniu towaru, to jasnem lest. że 
musi się przemysł mydlarski opierać przeważnie 
na tłuszczu rodzimego poctwdzenia. Gdvby w szys­
cy mydlarze ehcieSi s>ę stosow ać do reguł pro- 
dukcyi wydanych przez Związek, to publiczność 
potrzebująca mydła do prania, mogłaby je nabyć 
i w  doDrym gatunku i stosunkowo nie cnrogo. 
Gdy jedliaa.

JEDNOSTKI NIEUCZCIWE UPRAWIAJĄ SPE* 
KULACYĘ,

a sprężystość powołanych w ładz nie]ednokrotn,-e 
zawodzj, to muszą zapanować stosunki takie, jak 
yrspomniano w pierwszej części artykułu zatni^z- 
czonego w  Szanownym Dzienniku. Dodatkowo 
dla or^entacyi P. T. Publiczności musimy zazna­
czyć, że m ydło jmtoby am erykańską, opatrzone 
znakiem Bruckenstein lub Gotoreich, jest Ijchyiu 
falsy^ka^emj, t że te dw'c firmy będą z tego po­
wodu odpowiadały za przekroczenie przepisów.

Całkiem jiacze, przedstawiają s r  stosunki na 
targu mydlarskim w  produkcyl m^deł toaletowych. 
Te o s ta tn i muszą być zrobione z matervatu naj­
lepszego nje mogu zawierać mniej tłuszczu jak 
76 proc., muszą przejść przeróbkę maszynowa, 
i  m uszc być perfumowanie. Te czynniki podrażają 
niesłychanie towar kąpe-y i ittaK m u s i  b y ć  t r a ­
k t o w a n y m  j a k o  t o w a r  l u k s u s o w y .  Fa­
bryka „Tlen“ , której zrobiona supełnie niesłuszny 
zarzu paskarstwia, zdana na skuo łoju tytko na 
targu rodzimym, musi siy stosow ać db cen surow ­

ca na nim, do cen wywołanych przez fabrykan­
tów  m yała db prania; tw takiej samej sypiacyi znaj­
duje się firma „Jan Ihnatow5cz“ . W anania się 
cen produktów, uzależnione są  od' cen targowych, 
a w alcząc z niesłychanymi trudność tLir-i, podtrzy­
mują obie te fabryki ruch, ażeby n^e straciło za­
jęcia kilkadziesiąt rod zin zajętych w  tych przed­
siębiorstwach, 1 dla samej izasady, chociaż nie­
jednokrotn i m oże opłaciłoby się  zamknijcie 
przedsiębiorstwa.

Związek w  klońcu prosi o  poparcie jego ak- 
tcy. w  sprawie bezw zględnego ścigania spekulan­
tów  w  mydle dla prania, których nazwiska są  po­
wszechnie znane.

Od siebie ośw iadczam y gotow ość wstx>Mz;a- 
łania jak najbardziej -intenzywnego przeciw spe­
kulantom mydlanym, m ożeby jtetmaK tern zain­
teresował się  też urząd zwalczania lichwy, któ- 
;ry zdaje się  rohji wszystko inne, tylko nie to, 
co  db niego natęży.

Z  Urzędu walki z  lichwa i speku- 
1acyą.

Ukarani pasharze.
W  ostatnim  czasie Urząd walk? z  lich w ą u» 

kara! za pask irstwo następujące osoby : za li­
chw ę przy sprzę t żv sarliaryny skazano, Genię 
Kellerową, ul. Żółkiewska 48 n& 7 dni aresztu, 
500 Mk kary lob  10 dni are ziu, Janinę Kolan 
kow ską, na 150 Mk kary, 3 dni aresztu, Sim ona  
Mensza, na 300 Mk kary. 6 dni aresztu, za li« 
chw ę przy sprzedaży ziem niaków , skazano O nu­
frego Kursę, z Solonki Małej, na 100 Mk kary, 
2 dni aresztu, za lichw ę m ięsną, Karolinę Kia- 
m ową, ul. Panieńska 41 na 400 Mk kary, 8 dni 
aresztu, za lichw ę przy sprzedaży cukierków-, 
Jctti Distlerow-ą, Zam arstynow ska 30, na 7 dni 
aresztu, 300 Mk kary, 6 dni aresztu, za speku- 
lacyę mąką, Ozyasza Ameranda, Objazdowa 8. 
na 100 Mk kary, 2 dni aresztu, Feiw la Z;m- 
m erm ana z Uhnowa na 4u0 Mk kary, 8 dni 
aresztu.

Za paskarstwo z clilebem , Annę Rewaga, 
Zyblikiewicza 51, na 20u Mk, karv 4 dni are* 
szlu i Szeindla E innenglera, SmereKowa 4, na  
500 Mk kary, 10 dni arcszlu, za n iedai.w olom  
w ypiek białego pieczywu, Minę Kochow-ą, 
Kaźmierzowska 5 na 20U Mk kary, 4 dni are­

sztu, Sam uela W olfa  T em pelsm ana, na 75 Mk 
3 dni aresztu, za niedozw oloną sprzedaż ciast 
i białego pieczyw a, Etelę E h ren w oaow ą, pi. 
Strzelecki 12 a, Hersza Geleutera, Żółkiewska  
47 i Stanisław a Mendego, Zam arstynowska 23, 
po 300 Mk kary, 6 dni aresztu, Riotra Kornic* 
kiego, DominiKańsKa 4, Izraela Reissa, Źródlana 
19 i Natana Parnesa Gródecka 91 po 76 Mk 
kary, 2 dni aresztu, Arona Mojżesza S eid en ter­
ga, Kościuszki 4 i Markusa R uninfelda, S ło­
wackiego 14 po lOu Mk k a iy , 2 dni aresztu.

Za sprzedaż c &st i papierosów, Mechlę Griin- 
fe'aow-ą. Janowska 9 i Feiicyę Fis hbacnow ą, 
Rynek 12a, po 100 Mk. kary, 2 dni aresztu, 
Rubina F iiedfelda Legionów 27, na 200 Mk, 
kary, 4 dni aresztu. Fozatcm ukarano około  
200 osób po 50 Mk. kary lub 1 dz eń aresztu.

Orzeczeniemicglagistratu z 25 lutego br. za 
nieum ieszczenie w sk h p ie  taryfy m aksym alnej 
i za lichw ę przy sprzedaży m ięsa, ukarano J ó ­
zefę Żechouekową, rzeżnń-zkę. 7 dniow ym  are­
sztem i grzywną 300 K. lub 30 dniow ym  are­
sztem oraz na zwrot kosztów opublikow ania w 
dziennika h  popełnionego czynu karygodnego.

W in J*Z k—  ”* ■ ■ ■

Ą ó ź n z .

Proces o obrazę Sejmu.
WARSZAWA 24. lutego. (Fat.) — Dz-'i rano  

w sądzie okręgi w ym  rozpoczęła się g io śc s  —• 
i wśród sfer politycznych buuząca ż' w e zainte­
resowanie, rozpraw-a przeciw- redaktorom  .G a­
zety Polskiej1* p. Skw arczyńskiem u i Bogdanowi 
Strasztw iczow i, oskarżonym  o obrazę w ładzy  
najwyższej w  osobie Sejmu ustawodawczego.

—O”
Romunifiaeya powietrzna Warszawy 

z Gdańskiem.
GDAŃSK 24. luty (Pat,) W  zw-lązku ze zja­

zdem na tegoroczny jarm a.k  w-Gdańsku, przed­
staw iciele Towarzystwa żeglugi powietrznej ba­
dali na m iejscu w arunki uruchom ienia kumu- 
nikacy? powiet-znej m jdzy Gdańskiem  a W ar­
szawą. U sa len ie  regularnej kom unikacyi p o ­
cztowej i pasażerskie; powietrznej m iędzy W ar­
szawą a Gdańskiem, będzie m ia ło  niew ątpliw ie  
doniosłe znaczenie ekonom iczne.

—o —-
Instytut dentystyczny w  Warszawie.

W ARSZAW A 24 luty (Pal.) — Celem lep­
szego teoretyczn go i praktycznego w yszkolenia  
osób w  zaw odzie dentystyczne m , utw orzonym  
zostania w  dn iu  1. m arca br. p ństwowry In« 
s t .tu t  dentystyczny. Studenci Instytutu posiadać  
muszą warunki uprawniające do im etrykulacyi 
na jednym  z W ydziałów  U niw ersytetów  państw  
Nauka w Instytuu e trw ać będzie 4 lata i obej­
m ow ać będzie stutlya ogólne i specyą ne Oso» 
bom , które ukończą studya na Instytucie den­
tystycznym , służyć będzie prawo otrzym ania  
stopnia naukow ego doktora techn ki dentysty­
cznej.

0 teatr  to Kamieńcu podof.
W ARSZAWA 24. lu ty  (Pat.) —  Delegacyr 

Rady Polskiej na Podolu zw róciła się do władz 
o subw enc- ę na utrzym anie w  K am ieńcu Po- 
dolsk m  teatru polskiego.

Z terenów plebiscytowych.
W ABSĆAW A 24. luty (bat.) — Przedstawi­

ciele Rządu Polsk ego przy m iędzysojuszniczych  
kom isjach plebiscytow ych objęli urzędow anie  
jako konsulow-ie generalni, a to w Opolu p 
Daniel P łczyński, w K widzyniu S ta n H a w  hr, 
Sierakow ski, w O lsztynie Eugeniusz Lew ando­
wski.

M . T A I
zosfsł atmarły dala 10. intepo 
J ' l |  p ł a c a  m R R T R C t U R l  L  4 -  

(Hotel Enrape}ski). ^
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TEATR STYLOWY

I k i T u e r a
Lwów, al. Akademicka 8.

Dziś atrakcyjna

P R E M I E R A m iło ś ć  m m m
Sensacyjny film 

ągzoiyczny  
w 5-ciu v. elkicb 

częściach . —

M  trtsin
Ł i4iEZJ*Ji S. i.

D S I

Akt !. I'wiedziona przez księcia. — Akt II. W 
.iMkiev.sk ;m przybytku roikos/y. — Akt III. 
f  więzieniu. — Akt IV. ttapem r.j katorg 
(‘•święcenie krięcia. — Akt V. Ka śniegach Sy­
biru. — W Równej roli naicadniejsra artystka 

Nadawyeząjae arcydzieło film owe w edłng słynnej pow ieści Tołstoja. u i d k i :  j a o  o  b x i «  i .
ZMARTWYCHWSTANIE

Ze ujazdu miasi
KRAKÓW. 24 lat. Kat. W  ostatnim  dniu o- 

brad zjazdu m iast m ałopolskich  przyjęto po re 
teracie "ańceprezydenta m. Ltgpwa dr. Schlei- 
ehera rezoiucye dotyczące spi-ftv gospodarczych  
m iast M ałopolski Szereg burm istrzów w prze­
m ów ieniach  przedstaw ił niedom agania aprowi- 
zaeyjne ludności, poczem delegat m inisterstw a  
aprow izacji p. Gościecki udzielił zebranym  w y­
jaśnień zaznaczając między inueini, że w najbliz 
szych dniach delegacya m inisterstw a aprawiza  
e j  i uda się do Am eryki południow ej dla poczy 
hienia zakupów  środków  żyw ności. Ponadto za­
znaczył p. Gościecki. że rezolucye uchw alone  
przez zjazd będa w m inisterstw ie w zięie pod 11 
wagę. Po przem ów ienia wiceprer dr. Schleiche- 
ra uchw alono w nioski w  sprawie zaopatrzenia  
urzędników i służby miejskiej w  deputaty źyw- 
rmściow e oraz w sprawie przyjścia rządu z po­
m ocą m iastom  przy zakładaniu  kuchni dla gło« 
dnych . Obrady popołudniow e w yp ełn iło  kilka  
referatów poczem  prezydent m . Krakowa Fede- 
rowicz zam knął obrady dziękując obecnym  za 
przybycie i pracę.

—O—
f r a n c u sk a  ppżyezka narodowa-

W IEDEŃ. 24 lut. Pat BK. z Hagi. Francu­
ska pożyczka narodow a os.ągnęła  sukces finan­
sow y, poniew aż kurs franków  poszedł znacznie  
w górę. (A u n a s 1?)

Wolnościowy ruch koreańezykórc
OMSK. Sform ow ane na chińsk iem terytoryum  

od atia ły  koreańczyków , przeszły granicę i roz­
p o c z ę ć  wojnę z Japończykam i. L udność m asa­
m i przyłącza się do pow stańców . Japończycy  
cofnęli się na pó łn ocn ą  część Korei.

Z senatu amerykańskiego.
WASZYNGTON, 2±  lutego (Pat.Y Reuter. Se­

nat 38 g łosam i przeciw ko 32 odrzucił w niosea  
o zm ianę zastrzeżeń senatora Lodge go co  do 
w ystąpienia Stanów  Zjednoczonych z Ligi Naro­
dów. Nieprzejednani przeciw nicy traktatu ze 
stronnictw a republikańskiego glosow ali razem 
z dem okratam i. Senat przyjął następnie 45 g lo ­
sam i przeciw 20 pierw otny tekst zastrzeżeń.

fiandel z Rosyą się rozpoczyna.
W IE D E Ń . 24. lut. (Pat.) B. K. z M oskw y.— 

W  m yśl postanow ień traktatu pokojow ego z 
Estonią, odjedzie w  najbliższych dniach kom i­
s ja  kooperatyw  do Rewalu, aby zawrzeć um o­
wę o dostaw y

 o ------
W ŁADZA NACZELNA NA WEGRZECH.

WIEDEŃ. 24. lut. (Pat). BK. z Bukaresztu 
Na wczorajszym  posiedzeniu zgromadzenia naro­
dowego premier riuszar w niósł projekt ustawy o 
pro w  i zoiry cznem uregulowaniu wykonywania pań­
stwowej władzy naczelnej na W ęgrzech. Projekt 
zawiera sniędtzy innymi lastęparjące postanowienia 
Zgrorna<izenie naród >we aż do czasu deltn ty- 
amego uregulowania kwestyi nar-zdoka pansiwa  
wybiera zaw iadow cę na podsiaw*e tajnego g ło ­
sowania. Zawiadowcy przrshąrują prawa przy- 
wiązane do wmdzy królewskiej z następującym* 
og^aniczemam- Ustawy achwakms przez zgroma­
dzenie anodowe nie wymagają żaduei san k cjl, 
zawiadowca m oże z podań iem powodów odesłać

ustaw ę do ponownego przedy otarł w a n ia  do zgro­
madzenia narodowego. Zawiadowca n*c może 
zgromadzenia narodowego odroczyć, prawo roz­
wiązania parianuoriiu m oże tylko w tedy wyko 
nać, jeżeli parlament mimo orędzia zaw iadow cy  
będzie trwale niezdolny db pracy. Z aw adow ca  
zastępuje W ęgry w  stosunkach miąćfeynarodbwych 
imieniem W ęgier irroże on w  drodze odpoVśe- 
ęzialnego rządu zawierać przym orza i fnne u- 
kfady z państwam i zagranicznym \  o  ile one jed­
nak dotyczą przedmiotów ustaw jdawczych tyl­
ko za zgodą zgromadzenia narodowego Do w y­
powiedzenia wojny t do użyci i  armii poza grani­
cam i kraju, jakoteż do zawarcia pokoju, koniecziią  
jest poprzednia zgoda zgromadzenia rai octowe­
go. Usoba zawiadowcy jest nietyKalną. Zaw ia­
dowcy przysługuje tytuł jeg o  książęca m ość i 
będzie mu przyznana p en sja  honoiow a

A s m  u n i k a ł y .
«ZGROMADZENIE sprawozdawcze i inform a­

cyjne Związku zaw odow ego pracow ników  kole­
jow ych odbędzie się dnia 28. lutego o godz. 4-tej 
popołudniu w sa li Grażyna, ul. Leona Sapiehy. 
1 Sprawozdanie z W arszawy, 2. Sprawa wstrzy­
m ania biletów  Regie, 3. Sprawa deputatów  żyw  
nościow ychj 4. W nioski.

Za Zarząd koła Okręgowego Z. Z. K.
ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje na n ie­

dzielę duia 29. lutego 1920 r. godz. 11. przed 
poł. Przed wyborcze Zgrom adzenie, przy ul. Or­
miańskiej !. 31. 1. p. Ż srząd .

o g ł o s z e n i a .

K1N0 L0X Pasaż M)«olasc.hs. 
Zmiana programu owa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki.

Do czwartku 26-go luiego

Mtrgerue
(Zywn aagadfia).

SenzacyiB7 dramat mi mm w 4-ecb aktach.
Szalona se n z a cy a  film ow a!

I. Gabinet psncern-.' pod ziem *. —■ II. Zamagne- 
tyzowany na 100 lat I — I I I  Zdum iew ające wy­
kopalisko — IV Najnowszy wynalazek śmier­

cionośne promienie.
Ponadto znakom ita uzupc-łnienie program u

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
la»St«wlR%HSrJr|uS o  leczy »».,E»«»’O v s Ł li» 'L .« . c J f .  
F R IB O IS , a l io a  , W a ł o w r  1  l i .  
Wstrzykiwanie preparatu N to  Sa.v*rsanu tylko przed- 
połuarnem, 812—26

S 8“ Ó?* if X* 81“ kauczukowe i UftesaMiwc wy
'i Ł> it |y „ iS  i _  kor,uje po m iu  fiszych cenach

8 K S 3 S S L " ? ™  Kaks Glasartran

W yrób krajowy

Tutki i fcifcułki cygaretowe
n a j p r z e d n ie j s z e j  p r z e d w o je n n e j  

j a k o ś c i -  1 3 4 -2 2

Nowy transport kas, wagi, m aszynki 
Ho strzyżenia koni, taczki drew niane, 

piły w e w szystkich gatunkacu

IMm iii*zelii Reafnsśh mc Taulie.
poszukuje lekcyi z zakresu Kleparów 119. Błonie. 44-3
nauk gimnazyalnych za -'O- -------------------------------------
h ey e  i# mieszkanie Spe-!Q fV f?vn.np sprzeda
cya ność : łacma, greka, ma- nla Wiado
tem atyka — Zgłoszenia dolm >ść w Admiriistra yi Dzier- 
Adm .D ziennika Lud.“ podiriika Ludoweeo. <1—1
„Kamil*. i m b h  i g p n n n p p r

T o H a r z y  i z d o m y e h  m o n t e r ó w
automobilowych

przyjmie Sp. ,fi(loior“ —  broów, Ropernifta 54.

Ceatralne Diuro pośreanictwa 
O . B  O  1 )  Y  Ń  S  K  I E  J  

Lwów plac Halicki 1. 14 I. p.
— poszukuj e i poleca doborową służbę — •

poleca

M .  K . i E F ? S H I
IiWÓw, Pasaż M ikolascha.

% kr,Ę
mm

| {ipcar. i,
CAią{ZXsAl>rvt).

Cńłopc? do sanki drukarskiej
z ukończoną 3 IR gimn. lub szkołą wydzia­
łowy przyjmie A. GOLDMAN, drukarnia 
  Lwów — ui. Sykstdska i. 19. ....

Byty elew lcllnlkl wledeńsklel

D r .  M  I  O  1 1  A T .  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 1 2 - 6  Lwów, Eykstuska 17.

Bloczki t e s t s a sfssa psblsrze 
Kasa loyuiaa

E T C L

L jr m iA  I g : n .  J a c ^ e r a ,
w e  j Ł w o w i e ,  u l  S y k s t u s t  a  3 3 .

ZosL naca. red. i redaktor odpc .nedzuaay. JAN z^CZYREK. Druk em A. Goldmana w« Lwowie, Sjkstnska 19.


